
N r .  3 ,  4 . Marzec 1884. R o k  I i i

W y c h o d z i  o k o lic zn o ś c io w o

6 r a z y  n a  k w a r ta ł.

P R E N U M E R A T A
ro c z n ie  4 z łr . 80 c t . 
p ó łro c z n ie  2 „ 50 „
k w a r ta ln ie  1  „ 30 „

P o je d y n c zy  n u m er 2 5  ct.

M a n u s k r y p ta i  p re n u m e r a ­
tę  p r z y jm u je  r e d a k c y a  

G ó r n ik a  w  G o r lic a c h .

GÓRNIK
p ism o  pośAvięcoiie spr«iAvom p r z e m y s łu  liuftowego

Cr80licvi.

A d m i m s t r a c y a  i r e d a k c y a

w b iu rze  T o w a rz . n a fto w e g o  

w  G o r l i c a c h .

In s e ra t y  i o g ło s ze n ia  8 ct. 
od w ie rs z a  d ro b n eg o  d ru kn . 
P r z j  k ilk o ra z o w e m  o g ło ­

szen iu  ra b a t.

U m ie szrzen io  i c  P r % # ł v o -  

c h i i k u . - f a b r y ę s n y - m ,  ro c zn ie  
2 z łr . —  P r e n u m e r a to ro -  
w ie  ,,G ó r n ik a "  p ła c a  t y l ­

ko  1 z łr .

R E D A K C Y A :  D r . S t a n i s ł a w O l s z e w s k i ,  in ż y n ie r  g ó r n ic z y  w  G o r lic a c h , 

w  L ib u s z y  —  p o c z ta  B ie c z .
J u l i u s z  S c h o n b o r  «y.', ch em ik  te c h n o lo g

T r e s c :  V  sp r a w ie  :z k o ły v g ..r m c z e j w  G a lic y i. (C. d.). —  U le p s z e n ia  p r z y  w ie re e n iu  z n o ży c . —  W ie r c e n ie  s z ta n g o w e  u lcp szo n o m i
n o ż y c a m i w  ob ec  k a n a d y js k ie g o  sy ste m u . —  T e o r y je  p o w s ta w a n ia  o le ju  z ie m n e g o  z e s ta w ił  Ju liu su  S ch o n b o rn  —  Z a p is k i 
lite r a c k ie . —  W i a d o m o ^  b ie ż ą c e .—  B e ric h t e  ii b e r  die g a l i z i s c h e  P e t ro le u m -ln d u s t r ie :  N e u e ru n g e n  b e im  F re ifa llb o h r e i-  d as 

< d an ad jseh e B o h rs y s te m  und die  P a u c k s c h e  F r e ifa lls c h c e r e ;  P e tro le u m e x p lo s io n  in  P a s ie c z n a  un d  d efe n  U rsk eh e  —  C e n v  
p e tr o lu , P e tr o le u m p r e is e .

W s p ra w ie  szk o ły  górn iczej w  Galicyi,

ŚPjTtąg dalszy).

A żeb y  ocenić doniosłość i p ra k ty c z n ą  s tronę  
szkoły  górniczej lub  w yk ładów  g ó rn ic tw a  dla  m ło ­
d y ch  techn ików  m ających  zam iar  oddać się w yłącznie  
gó rn ic tw u  naftow em u, a pq. na leży te j rozw adze  w y ­
b rać  z pom iędzy  l icznych  p ro jek tów  za łożonem u ce­
lowi na jbardz ie j  odpow iadający, w y pada łoby  zap o ­
znać  się nieco bliżej z w a ru n k am i i po trzebam i gal. 
kopa lu  ropy  t a k  w chwili obecnej, w której tak o w e  
pod lega ją  u s taw ie  przem ysłow ej, j a k  i w niedalekiej 
przyszłości, g d y  zos taną  objęte  u s taw ą  naftową.

W iad o m em  każdem u, w j a k  t iu d n y c h  w a r u n ­
k ach  rozw ija ł  się powoli p rzem ysł naf tow y w G a l i­
cyi. Od czasu, k iedy  p ierw sze uderzen ie  kilofa i m łota  
górn iczego  odkry ło  olej z iem ny  w K a rp a tach ,  aż ,do 
obecnej przeszło ćwierć  wiekowej je g o  żywotności,  
p rzem ysł te n  n ie  zdołał s tan ąć  n a  tem  stanow isku , 
ja k ie  ta  sam a gałęź  przem ysłu  in n y ch  k ra jów  w k ilku  
la tach  za jąć  potrafiła. J e sz c z e  dziś m ów im y  o p r z y ­
szłości gal. p rzem ysłu  naftowego, w c h w i‘1, g d y  tenże  
pow inien był', ,dojść do k resu  pełnoletności i siły 
męskiej.

T a jem niczość  K a rp a t ,  uciążliwe w aru n k i  u t r u ­
dnia jące  ek sp lo a ta c ję  ropy  i rozwój kopalń, m ałe  
ilości ropy, b rak  wreszcie kapitałów, oto powody, 
k ió rem i nasze  położenie zawsze uspraw ied liw iać  si^ 

E ta ra l iśm y , łudząc  się nadzieją, iż skorof pow yższe  
zapory  usunię te  zostaną, rozwój g ó rn ic tw a  i p rz e m y ­
słu naftow ego w naszym k ra ju  się ożywi i p o w ię k ­
szy, a p rzem ysł  nasz, jeże li  uie dorów na obcokra ­
jow em u, będzie  w ie lk im  p rz e n ^ s łe m ,  z k tó ry m  k a ­
żdy liczyć  się będzie. 0  głównej przeszkodzie, ta m u ­

jące j  rozwój tego  przem ysłu , mało k to  wspomina, 
g d y ż  do tyczy  ona nas  samych, a m ianowicie n a ­
szego usposobienia, b raku  zam iłow ania  i zaufan ia  

w tej p racy, naszego k o n se rw a ty zm u  i rozdrobnionej 
działalności.

Ż a l im y  się n a  małe  ilości ropy, a je d n a k  ża lim y 
się niesłusznie. księdze dziejów gal. p rzem ysłu  
naftow ego  zna jdz iem y przedsięb io rpw a , k tó rych  k o ­
pa ln ie  znakom icie  się opłacały, a j e d n a k  po n ad  s t a ­
rodaw ne wiercenie  i zakupno  m aszyny  parowej nie 
rozwinęły7 się ani k rok  wyżej. Z n a m y  desty larnie , 
k tó r e  znakom ite  w y k azy w ały  r e z u l t a t y j e d n a k  do 
tej chwili n ie  zrzuciły  one swej stare j  n iep rak tycznej  
sza ty  m ałych  kotłów  opa lanych  drzew em  zam iast 
p rz e g rz an ą  parą  i odpadkam i naltowSifii, obs ług iw a­
n y c h  zby teczną  ilością robotników, nie k o rzy s ta ją ­
cych z ciężkich olejów i mazi naftowej, zw anych  
przez nas odpadkam i czyli bezużyteczuem i p ro d u k ­
tami, na  k tó ry ch  rz u tn i  ludzie, k tó rzy  nie szczędzili 
grosza  na n a k ła d  fab ry czn y  i ludzi fachowych, do­
bili się ogrom nej fortuny.

Nt|sze usposobienie S p rz e c z n e  z duchem  p rz e ­
m ysłow ca w calem tego  słowa znaczeniu, oto g łów na  
zapora, o k tó rą  gal. p rzem ysł u ty k a  i u ty k a ć  będzie. 
J a k  .długo w ty m  k ie ru n k u  nie nas tąp i  w n | ! S s a -  
m ych s tanow cza  reakcj-a, tak  d ługo  nasze n a rz e k a ­
n ia  i w yczek iw an ia  w przyszłości będą  bezcelowe, 
a pomoc kraju, k tó ry  s ta ra  się wszelkiemi śifami i 
w każdym  k ie ru n k u  podźw ignąć t&n przem ysł, nie 
odniesie tego skutku , j a k ib y  odnieść powinna.

D zięk i s ta ran iom  W y d z ia łu  k ra jow ego  i Z ak ład u  
geologicznego wtj W ie d n iu  zd ję ta  zosta ła  w znacznej 
części zasłona okięywaiąea ta jem nicze  w n ę trze  K a r  
pat.  W y n ik i  z osta tn ich  k i lku  la t  p racu jących  w K a r ­
p a ta c h  geologów są rzecz 3 7w>ście znakom ite , a dla 
n as  b y ły b y  one z tem  w iększą korzyścią, g d y b y śm y
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zaopatrzen i w m ark sza jd e ry czn e  m ap y  kopa lń  i ze­
brane  spostrzeżenia  odnoszące się do w a ru n k ó w  w y- 
s tępyw an ia  ropy, przyszli im z rzeczyw  istą pomocą.
0  nasze uszy  obiły  się hieroglify, pasy  naftowe, eo- 
ceny, neokom y itp. a skorośm y zdołali odróżnić  p ia ­
skowiec' neokom ski od eocenskiego, geolog sta ł  się 
nam  zby tecznym , s ta liśm y się sam] geologami z dzi- 
w nem i poglądami, k tó re  wielokroć znacznym  kosz­
tem  opłacić t rzeba  było.

P ó jdźm y  krok dalej.
K opaln ie  i h u ty  żelaza i kruszców  przechodziły  

również..śwói wiek dziecięcy. Pobieżne rozb io ry  w y ­
konane na  k ilku  okazach  m in e ra łu  górn iczego  b y ły  
n a  razie  w ys® rczające, p ros ty  zaś sposób p rz e ra b ia ­
nia  takow ych  n a  m eta l w y m ag a ły  jed y n ie  bys trego  
oka, k tórem  się d ług ie  la ta  k ierowano, kopa ln ie  p ro ­
dukow ały  na jboga tszą  w m eta l  rudę, gdyż  tę  n a j ­
lepiej spieniężyć mogły, h u ty  zaś w ydobyw ały  z nich 
m etalu , i le ,ś ię  n a  razie  dało, g d y ż  i t a k  b rak  kon- 
k u ren cy i  i s i lny  p o p y t  a tern sam em  w ysokie  zysk i  
w y n a d g ra d z a ły  ich pracę. Z biegiem czasu zmienił 
się te n  ś-ttfsunek w znacznym  ® o pn iu .  K opaln ie  
p rzysz ły  powoli do przekonania , iż wiele skał, k tó re  
uw ażano  za płonne, zaw iera ją  w sobie znaczny  p r o ­
cen t  m inerału , poczęły za tem  n ie ty lko  w ydobyw ać  
zapoznane  rudy, ale także  przeszuk iw ać  hałdy, w k t ó ­
ry ch  ogrom ne sk a rb y  w postaci różnoproceutowej ru d y  
się mieściły. B ezpośrędniem  tego  nas tęps tw em  była 
konieczność dok ładnego  rozpoznaw ania  wartości w y ­
doby te j  skały  mifferalnej, k tó re  jed y n ie  d ro g ą ja k o -  
ściowego i ilościowego rozbioru  os iągnię tem  być 
mogłojSejentralne st.acye chemiczne i p ry w a tn e  p ra ­
cownie sta ły  się p raw ą  ręk ą  kopa lń  sp rzeda jących  
do h u t  swój p ro d u k t  górniczy. O lb rzym i postęp  
w ięchn ice  hu tn ic tw a , w połączeniu  w zras ta jącą  kon- 
ku ren cy ą  i w ym ogam i konsum entów  zm usiły  p rz e d ­
siębiorstwa hutn icze  w yrab iać  j a k  na jlepszy  i z d a ­
nej ru d y  w ja k  najw iększej ilości p ro d u k t  handlow y. 
Nie ty lko  b ys tre  oko w praw nego  hu tn ik a ,  naw e t  st.a- 
cye cen tra lne  chem iczne okazały  się n ie w y s ta rc z a ­
jącemu Dzisiaj każda h u ta  posiada sw o j l j  w łasną 
p ra c o w n ię . chem iczną, w której rozpoznaw ane  b y ­
w ają  własności zakupionej ru d y  i wyrobionego lub 
do dalszego jprzerobu p rzygo tow anego  metalu. Ins ty -  
tuc} e naukow e chem iczne i akadem ije  górnijeze dają  
podw aliny  i g łów ne  w skazów ki w ty m  kie runku , 
chem ik  h u tn ik  s ta ra  się takow e  w p ra k ty c e  ja k  naj- 

. obszerniej zastosować.
To cośmy powyżej powiedzieli o górn ic tw ie

1 hu tn ic tw ie  żelaza i kruszców f lo tyczy ji  naszych  
kopa lń  ropy  i d e s ty la rń  nafty .  W łaśc ic ie l  kopaln i 
sprzedaje  swój  surowiec, k tó ry  może b y ć  rozm aite j 
na tu ry ,  desty larniom , polegając na  p o b k ź u e m  o c e ­

n ien iu  takow ego  i ciesząc się, iż k o n k u re n e y a  idzie 
m u  po części z pomocą i u trzy m u je !  ta k o w y  w dość 
p rzystępne j  cenie. D esty la to row i w ysta rcza  w praw ne  
oko a reom eter  i .z.apałka do ocenienia  i oszacow ania  
swego p ro d u k tu  handlowego.

I  w ty m  k ie ru n k u  p rzychodzi  n am  W y d z ia ł  
k ra jo w y  z pomocą. | |a?aran iem  jeg o  przeprow adzono  
rozbiór około 40 g a tu n k ó w  oleju z iem nego i szcze­
gółow e b a d a n ia  i n ad  petro lem  (naftą) g a l i  jsk im ; 
s ta ran iem  AVydziału k ra jow ego  je s t  s tw orzyć  s ta łe  
b iuro  doświadczalne, z k tó reg o b y  w szyscy  p rzed s ię ­
biorcy k o rzy s tać  mogli. Lecz  czy to  w ystarczy?  
Czy w iększe kopaln ie  a połączone m nie jsze  nie po- 
w in n y b y  mieć swoje własne p raco w n ie  chem iczne?  
Czy des ty la to r ,  k tó rem u  obce są zasady  chem ii o r ­
ganicznej, po trafi ko rzy s tać  w szechstronnie  z tak ie j  
s tacyi dośw iadczaln  j  ? Czy każda, a p rzyna jm nie j  
w iększa i zasobniejsza d es ty la rn ia  n ie  p o w innaby  
posiadać w łasną pracow nię  i odpowiednio uzd o ln io ­
nego i uposażonego chem ik a?  W y d a te k  te n  z p e ­
wnością opłaciłby się, skoroby  d es ty la to r  b y ł  w zu­
pełności p rześw iadczony  o wartości sw ych  p ro d u k ­
tów  i o sposobie całkow itego  ich zuży tkow ania .  R ę ­
czę, iż tym  kosztem, ja k im  zostały  powyżej w ym ie- 
l f j u e  b ad an ia  usku teczn ione , każdy  zasobniejszy 
d es ty la to r  bez n a rażen ia  się n a  s t r a ty  by łb y  w s ta ­
nie u siebie to w ykonać , ręczą, żetfei rz u tn i  w łaści­
ciele fab r 3 'k  pe tro lu  i p a r a f i ą ’, k tó rz 3 r zapoznane  
odpadk i naf tow e i p rzerób  wb.śku z iem nego uznali  
za na jkorzys tn ie jszy  in teres ,  nie korzys ta li  z p rac  
powyższych, g d y ż  takow e  może w w iększym  z a k r e ­
sie m ogą u  siebie w ykonać  i z rezu lta tów  t 3 'cli w c a ­
lem  tegcf słowa znaczeniu  korzystać.

N ie b ra k  za tem  surowca i z b y tu  p ro d u k tu  h a n ­
dlowego, nie b rak  odpowiednich sił faoliowycli i po ­
mocnej ręk i k ra ju ,  my sami ję s te śm 3’ w łasną  z a p o rą  
rozw oju tego przem ysłu , k tó rego  właściwie i p r a k ­
tyczn ie  u jąć  nie umieui}'. (C. cl. n.).

Ulepszenia p rz y  w ie rc e ń iu  z noż^/e.

K ażd em u  teo re tyczn ie  w 3 ’ksz ta łconem u  i d o ­
św iadczonem u wiertaczowi je s t  wiadomem, że p rz j r 
w iercen iu  za ropą  te n  system  je s t  na jlepsz 3 T, któr}' 
dozw ala  w ie lką  ś rednicę a mimo to w w ykonan iu  
je s t  tani. P rz y ją w sz 3 ' ja k o  pierw szy  w a ru n e k  sz e ro ­
kie o tw ory  świdrowe, m uszą wsz3 ’stk ie  " s t e i n y  u s tą ­
pić w obec w iercenia  sz tangow ego z nożyc. W a ru n e  k 
ten  musiał b 3 Ó przeto  prz}- w szystk ich  u lepszen iach  
tego  system u przedew szystk iem  uw zględniony . W sze l­
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kie  dośw iadczenia  czynione in n y m i system am i m ia ­
ły  znaczen ie  ty lk o  dla m ałych  o tworów św idro­
wych.

W iad u m em  rów nież  je s t ,  iż szybk i postęp i n ie ­
zaw o d n y  effekt p rz y  głębokiem  w ierceniu  z nożycj 
F a b ia n a  m ożliw ym  je s t  ty lko  p rzez  odb ijan ie  w agi 
św idrow ej, gdz ie  odbijad ła  (Prellung) nie m a, '.tam 
p racu ją  nożyce F a b ia n a  p rzy  większej g łębokość1 
nieodpowiednio , to znaczy  nożyce nie zawsze zrucają  
świder. P o n iew aż  nie  było m ożebnem  dotychczas 
u rządz ić  odbijadło u  korby , używ ano  p rzy  w ażn ie j­
szych  g łębokich  w iercen iach  c jd in d ry  w iertn icze  
parowe. P om ija jąc  atoli tę  okoliczność, iż cy linder  
pa ro w y  um ożliw ia  ty lko  m ały  rzut,  całe u rząd ze­
nie  jest za n ad to  kosztowne, skom plikow ane  i t r u ­
dniejsze w zw ykłem  użyciu . Nie pozostaw ało  więc 
nic innego  p rz jr u lepszeniach  w ie rcen ia  z nożyc, 
ja k ą  urządz ić  samodzielnie działa jące i w szystk im  
w ym ogom  odpow iadające nożyce, poniew aż ty lko  
ta k ie  m o g ły b y  zużyć w zupełności siłę wolno i z w y ­
sokiego rz u tu  spadającego świdra.

Sam odzie lne  nożyce  n iepo trzebu ją  cy lind ra  p a ­
rowego, an i odbijadła, dozw alają  zaś wjosoki rzut,  
k tó ry  im je s t  wyższym tem  w iększy  p rzy  tym  sam ym  
św idrze  i obciążniku effekt spraw ia. P ie rw sze  p róby  
w ykonane  zostały w K lęczanach  zapom ocą ręcznego  
wiercenia, m ała  bowiem naówczas p rodukcya  ropy 
n iedozw ala ła  d roższych  eksperym entów . P o d w y ższe ­
n ie  rzu tu  z 450 i 600mt>i do 73Qmm a później do 
900mm  p rzy  w iercen iu  ręcznem  dało t a k  znakom ite  
rezu l ta ty ,  iż do dalszego w y zy sk an ia  effektu tych  
nożyc  przystąp iono . Skoro sam odzieln ie  działa jące 
nożyce  p rzy  rzucie  900mm  odpow iadały  znakom icie  
sw em u celowi, sporządzono cały  w arsz ta t  dla r z u tu  
o wysokości P5w. P ie rw sze  p róby  w ykonano  w tw a r ­
dym  p iaszczystym  łupku, w k tó ry m  zapom ocą z w y ­
czajnego w iercen ia  2-5m, n ow ym  p rzy rządem  w 16 

godz inach  wiercono. Z powodu wielkiego oporu p rzy  
podnoszen iu  św idra  t r a n s m is ja  i wjarsztat w ie r tn iczy  
po dw akroć  u leg ły  zniszczeniu. D opiero  gdy  rzutj 
z red u k o w an y  został do wysokości 1-2ni t ransm isya  
w y trz y m a ła ,  a postęp robo ty  szedł szybko i bez 
p rz e rw y  naprzód . W y s o k 1' r z u t  p rz e z w y c ięż a  naw e t  
tru d n ie jsze  w a ru n k i  t e k to n ic z n y  w k tó re  teren  
na f to w y  w K lęczanach  aż nad to  je s t  uposażony. 
"VV głębokości 00 d o j ^ w  przychodzą  tak  tw arde , 
ty lk o  P 2  tlo 3ni g ru b e  i stromo u łożone pokłady , iż 
p rzeb ic ie  ta k o w y c h  zapom ocą ręcznego  w iercen ia  
je s t  nadzw ycza j  uciążliwe, a u trz y m a n ie  o tw oru  św i­
drow ego w pionie n ie  mało p racy  w iertaczow i do­
daje. Częstokroć było  n iem al n iem ożebnem  s k r z y ­
w iony  o tw ór  św idrow y w ta k  tw a rd y m  pokładzie  
nap o w ró t  do p ionu  przyprow adzić .  W  ty m  razie

chw y tan o  się jak o  os ta tn ieg o  środka zaradczego s t rz e ­
lan ia  dynam item  w ład u n k ach  10 do lbkg.

"Wi 'rcen ie  m aszynow e i wysoki r z u t  p rz e z w y ­
ciężają z ła twością  wszelkie te  trudności. Z adan ie  za tem  
w yk o n y w an ia  szerok ich  otworów św idrow ych p rzy  
szybk im  postępie a tan im  kosztem  zostaje p rzy u ż y ­
ciu wysokiego rz u tu  w zupełności rozwiązane.

Albert Fauch

W ie re e ire  sziangcrw o u lepszonenu  n o ży ­
c am i w  obee k a n a d y js k ie g o  sy s te m u .

D u ch  kon se rw a ty w n y , p rzeb ija jący  się n iem al 
w k ażd y m  k ie ru n k u  w naszem  usposobieniu i dąże­
n iach  nadzw yczaj powoli n ap rzó d  postępujących, 
u w idaczn ia  się w równej mierze w gałicy jsk iem  g ó r ­
n ic tw ie  naftow em . P rz y z w y c z a jen i  do zwykłe j m e ­
tody  sz tangow ego w iercen ia  po większej części ręcz­
nego, tu  i owdzie zaś m aszynowego, k tó rego  pew ną  
r u ty n ę  zdobyliśm y długole tn iem  doświadczeniem  
i znacznym  kosztem, nie troszcząc się o nowe w ty m  
k ie ru n k u  u lepszenia  i z p ew nem  niedow ierzaniem  
p rzy jm ując  wszelkie o tak o w y ch  wiadomości, t rudno  
n am  się z niem rozstać, a chociaż nasze zw ykłe  
sz tangow e  w iercenie  nożycam i F a b ia n a  n ie  odpo­
w iada  częstokroć naszym  życzeniom, i s ta je  się w n ie ­
k tó ry ch  w arunkach  kosztownem, w ypadki bowiem, 
iż 1 m e tr  w iercen ia  kosztow ał 50 do 100 złr., miały 
fak ty czn ie  miejsce, woleliśmy w inę  całą zwalić na  
nieszczęsne w arunk i tek ton iczne  K arp a t ,  n a  trucH y 
do przezw yciężenia  opór św id ren rp rzeb i jau y ch  warstw, 
ja k  przęjąó^się postępem  techniki wiertniczej,  śledzić 
za tak o w y m  i w łasnem doświadczeniem o p ra k ty -  
czności takow ego  się przekonać. K ra jo w em u  to w a ­
rzy s tw u  naftow em u oddać należy uznanie , iż takow e 
pojm ując w obee k o n k u re n c j i  na  okół doniosłość t a ­
niej ek sp lo a ta c j i  oleju ziemnego,Wzwruciło uw agę  
przedsfębiojców naf tow ych  na szybki postęp robót 
k an ad y jsk iego  przedsięb io rs tw a  w iertn iczego  i w ie r­
ceń w y k o n y w an j  ch system em  A. F a u c k a  w K lęcza ­
n ach  w po w. Nowo-SąjidęKkim.

P a n  W . K lobassa  s ta ra ł  się zapoznać  z w ierce­
niem k a n a d j j s k ie m  w yk o n y w an em  w kopalni p. ba- 

ifona R liade  w U hercach; p B I d a m  T rzeciesk i wła 
g o ic ie !  kopaln i w K opicy ruskiej koło Gorlic zwiedził 
po odby tem  w alnem  zgrom adzen iu  członków kraj. 
tow. naftow ego  kopa ln ię  w K lęczanach  a nas tępn ie  
w U hercach , by  zbadaw;s-zy obydw a  tę  systemj^, od ­
pow iednie jszy ; dla w aru n k u w  swej kopalni w ybrać  
i w rzeczyw istości zastosować.
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W  sp iaw ozdan iu  z o s ta tn iego  ogólnego z g ro ­
m adzen ia  (p. G órn ik  str. 7, 1884) podano koszta  Iw  
kanad y jsk ieg o  w iercen ia  do 500;;;, 6 calowym  św i­
drem , n a  30 złr., w iercenia  zaś w K lęczan ach  na  20 
do zEifełr.

J a k  z w ia ry g o d n eg o  ź ród ła  i.się dow iadujem y, 
•stawia T h e  L ondon  P e tro leu m  C om pagny  L im ited , 
k tó rego  re p re z en ta n t  od dłuższego czasu w G a licy i  
p rzebyw a, nieco w yższe  żądania, a m ianowicie  p r z e ­
c iętn ie  36 zlr. za lm  w łącznie  z u s taw ien iem  wieży,, 
w a rsz ta tu  w iertn iczego  i ru row aniem  dując zupelnś\ 
gwaraucye oddania  k o n t ra k te m  obowiązanej g łę b o ­
kości s tudni i osta tecznej szerokości świdra. Z u ­
p e łna  gw aran cy a ,  bez w zg lędu  na trudności te k to n i ­
czne i w ypadk i podczas wiercenia, u sp raw ied liw ia  
po części w ysoką cyfrę  za m e tr  b ieżąćs , zwłaszcza  
w ty m  razie, jeże l i  w iększem u przedsięb io rs tw u  cho­
dzi o szybkie  i dok ładne  rozpoznanie  i zbadan ie  t e ­
renu, na  k tó ry m  bądź ty lko  p ły tk ą  ropę ek sp lo a to ­
wano, bądź  też poszuk iw an ia  dopiero rozpoczęte  
być mają.

G łów ny c h a ra k te r  w iercen ia  k an ady jsk iego  po­
lega  na szybkiem  uderzen iu  (80 do 150 razy  na  m i­
nutę)  p rzy  wzniosie ty lk o  475;?;;;; wysokim. C zysz­
czenie o tw oru  św idrow ego odbywa;, jsię nadzw yczaj 
szybko zapomocą łyżk i  10 do 14tn długiej. T en  spo­
sób łyżkow an ia  daje  k an ady jsk iem u  w ierceniu  m oż­
ność zw alczania  n a w e t  większego opadu ścian, k tó re  
ty lko  do pew nej g ran icy  sięga, poczem wiercenie  
da lszym  ciągiem  postępow ać może.

System  kanady jsk iego  w iercen ia  zdoby ł sobie 
w północnych  L iem czech  n iem al ogólne uznanie . 
P rzedsięb io rcy  pp. B e rg h e im  i M acg arv ey  w ykonali  
w okolicy Oelheim przeszło 80 szybów, z k tó ry ch  
k i lka  do 200;;* g łębokich  pogłębili  w 4 do 6 ty g o ­
dniach; osta tn iem i czasy złączyli się ci panow ie  z p. 
K le i |?em  dyrek to rem  berlińskiej  spółki naftowej, 
zdaje się atoli, iż p rzem ysł  naf tow y w Niem czech 
nie p rzedstaw ia  wdelkich nadzieji,  skoro j a k  nas w ie­
ści dochodzą, p rzedsiębiorcy ci m ają  zam ia r  przenieść 
swoje w a rsz ta ty  n a  te ren a  n a f tow e  w A u s t ry i .

r^S ysteruem  F a u c k a  w y k o n y w an o  tygoduiow o 
około 50;;;, byw ały  zaś dnie, w k tó ry ch  wiercono 
11 calowym św idrem  14;;;, rob iąc  20 ud erzeń  na  m i­
n u tę  i używ ając  l -2 r j  wysokiego rzu tu .

S u m m ary czn e  koszta  tego  wiercenia  w ynoszą :  
a j p rzy  szerokości św idra  320;;;;;; (12”) 10 złr, za lm  
>>) „ ,  „ 420 „ (16”) 16 „ „ „

K osz ta  robo tn ików  zaś 1 złr. 80 cent. n a  lm .
M ała  szerokasć św idra  (130;;;?;; =  6 cali), przy  

k an ad y jsk im  sposobie w iercenia  nie zdaje  się p rz e ­
m aw iać  za tym  .systemem do eksp loa tący i ropy. 
W iadom o bowiem, iż małe  ilości ropy  najodpowie-

.iej czerpać z szybu kopanego, o tw ór  zaś św id row y  
tem  je s t  pewniejszy  dla  dopływ u ro p y  im je s t  w ię ­
kszy, im lepiej ropodajną  w ars tw ę  lub szczelinę w y ­
pe łn ioną ropą odkryje.

K an ad y jscy  w iertacze  noszą się z m yślą  ro z sa ­
dzan ia  o tw oru  św idrow ego zapom ocą e lek trycznego  
s trza łu  dynam itow ego  w tem  miejscu, w kt-órom 
w ars tw a  lub ro p o d a jn a  szczelina zostan ie  przeb itą .

S zybk i postęp  w iercen ia  kanad y jsk ieg o  w U h e r ­
cach zaliczyć m ożna do w y ją tk o w y ch  w K a rp a ta c h ,  
jeże li  zw ażym y, że ju ż  p. W . S tocker  d a w n y  w ła ­
ściciel tejże kopaln i,  w yko n y w ał  wierceni: z w y k ły m  
sys tem em  do 100;;; 16 calow ym  św idrem  he.z rurow a­
nia. W a rs tw y  n ad zw y cza j  twarde, p o k ład y  śc iskające, 
pionowe, zasypiska, o wdele ła tw iej p okona  w iercen ie  
sz tangow e p rz y  w ysok im  1-2 a n a w e t  L5?j; w y n o ­
szącym  rzucie  (Hub.).

O brotow em  w iercen iem  w y k o n y w a ł  A. F a u c k  
w Czechach w je d n y m  dn iu  p rzy  ś redn icy  o tw o ru  
100— 160;;;;;; 18;;; kosztem  4  złr. za  lm  do g łęb o k o ­
ści 133;;;, a 6 złr. do

Bliższe d an e  poda n a m  zapew ne kom isya  w y ­
de legow ana  przez kraj. tow. naftowe, k tórej sp ra w o ­
zd an ia  z n iecierpliw ością  w yczekujem y. O.

TeoSyje p o w s ia w a n ia  oleju z iem nego
z e s ta w ił

Juliusz Schonborn.

Mało k tó ry  z tworów' p rzy ro d y  może się p o ­
szczycić ta k  liczneini teo ryam i pow staw an ia  j a k  olej 
ziemny. C h a rak te ry s ty czn e  własności sk ładu  c h e m i­
cznego p rz e d s ta w ia ją  szerokie pole do rozw oju  z a p a ­
t ry w a ń ,  op ie ra jących  się n a  obecności sk ład n ik ó w  
oleji z iem n y ch  w  in n y ch  ciałach; w y b itn e  własności 
f izyczne pozw ala ją  wnosić o sposobach złożenia  sk ła ­
dn ików  chem icznych  — wreszcie w ystępow anie  oleju 
z iem nego nasu w a  geologowi nie jedno spostrzeżenie  
tak  co do form acyi j a k  i co d.o ciał tow arzyszących  
up raw n ia jące  go do p rzedstaw ien ia  sw ych  bad ań  
w form ie sys tem u lub teoryi.

Stosownie też do fachowego zajęc ia  badacza, 
is t iue ją  teo rye  opierające, się na. własnościach c h e ­
m icznych  lu b  f izycznych  oleju z iem nego lub n a  z a ­
sadzie je g o  znachodzen ia  się. S tosow nie  do p a n u ­
jącego  w nauce p rąd u  teo re tyczne  z a p a t ry w a n ia  na  
pow staw anie  i tw orzen ie  się oleji z iem n y ch  n a j r o z ­
m aitszym  u legały  przeistoczeuiom, o ile że n a j ro z ­
m aitsze  p u n k ta  wyjścia  i na jrozm aitsze  spos trzeże ­
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n ia  do tw orzen ia  ty c h  teory j służyły. W sz y s tk ie  te  
teo ry e  m ożna  podzielić n a  dwie g rupy , z k tó ry c h  
jedna  po jm uje  oiej z iem ny jako  tw ó r  n ieorganiczny , 
podczas g d y  d ru g a  uw aża  olej z iem ny  ja k o  p ro d u k t  
rozk ładu  organizm ów.

N ajbardz ie j  j e s t  rozpow szechn ionem  z a p a t ry w a ­
nie, że olej z iem ny  powstał p rzez rozkład morskich  
resztek njslhinych i zwierzęcych. J e d n ak o w o ż  is tn ie ją  
tak  eo do m ate rya łów  p ie rw otnych , jak  co do tw o ­
rzen ia  się oleju z iemnego w tych  w arunkach, j a k  
wreszcie co do czasu tw orzen ia  pom iędzy  zw o lenn i­
kami tego z a p a try w an ia  liczne różnice.

H  a r  p e r  p rz y jm u je ,  że olej z iem ny pow sta ł  
p rzez rozk ład  (butwienie) szczątek  roślin  i zw ierzą t 
m orsk ich  w B k re s ie  form acyi dewońskirj i węglowej 
H .  G r e d n e r  zgadza  się n a  to  powstaw anie , sądzi 
jednak, że fauna  i flora ówczesna nie nad aw a ła  się 
do tw orzen ia  oleji z iem nych  i przypuszcza, że t a ­
kowe dopiero w okresie form acyi jitrasow ej nas tąp ić  
mogło.

S t  r  i p p e l  rn a n n przypuszcza  m ożność tw o ­
rzen ia  sią oleju z iem nego ty lko  z resz tek  o rg an icz ­
ny ch  syhtru, dewomi i węgla a  tw ierdząc, że to tw o ­
rzenie  c iąg lo E ię  jeszcze  odbywa, t łóm aczy  znacho- 
dzenie  Jnę oleju z iem nego w w ars tw ach  g ó rn y c h  
.(nowszych) zagęszczeniem  gazów p rzy  ty m  ro z k ła ­
dzie pow sta łych  w szczelinach i p rzez dzia łan ie  
włoskowatości.

W iele  teo ry i  n ie  wiąże hsię wmale okresem g e o ­
log icznym  przypuszczając , że wszędzie, gdzie  ty lko  
by ły  po tem u  w a ru n k i  tj. obecność rozk łada jących  
si,ę re sz tek  ciał roś l innych  i zw berzgjych is tn ia ła  
tak że  możebność u tw orzen ia  oleju z iem nego.

Dr. Br. R a d z i s z e w s k i ,  opierając się na  obe­
cności am oniaku , tri jm ety loam inu  i isocyanbenzylu  
w olejach z ie m ia c h ,  k tó re  to c iała pozosta ją  p rzy  
rozk ładz ie  organizmów, p rzypuszcza  tw orzenie  kię: 
oleju ziemmego w ogóle z re sz tek  organizm ów  
morskich.

H. H  i r z e 1 przypuszczając^ o rgan izm y  morski c 
ja k o  m ateryał,  z k tó rego  olej z iem ny  powstał, je s t  
przekonania , że to tw orzen ie  n ie  w sk u tek  k u tw ie ­
nia lecz w sk u tek  powolnej dys ty lacy i  nastąpiło .

S. F .  P e c k h a m  postowi! następu jącą  t-eoryę. 
Olęjj z iem ny je s t  p ie rw o tn y m  p rod u k tem  rozk ładu  
roślinnych  i zwierzęcych organizmów, w szystk ie  zaś 
inne  ciała b i tum iczne  są p ro d u k tam i rozk ładu  o l t ju  
z iem nego czyli d ru g o rzęd n y m  p ro d u k tem  rozkładu
organizm ów.

W yłączn ie  dla oleju z iem nego w K arp a tach ,  
u p a tru je  Dr. S t a n .  O l s z e w s l i  w o rgan izm ach  
zna jdu jących  się w niezliczonych  ilościach we w a r ­
stw ach  fo rm acyi sylur.skiej m ateryał,  z k tó rego  k a r ­

packi olei z iem ny  powstać m ógł M ate rya ł  ten  s ta ­
nowią tak  resztki roślinne j a k  i zwierzęce, k tó re  ż y ­
jąc  w jed n ak o w y ch  w aru n k ach  morza — znacznie  
ciepłego i w okresie, w k tó rym  różnice organizm ów  
dopiero uwidaczniac-się poczęły, nas® pnie  zam kn ię te  
szczelnie w łonie  ziemi, a w ystaw ione n a  znaczną 
ciepłotę w yw ołaną  bądź m echan icznym  bądź c h e m i­
cznym  procesem, m ogły  w ytw orzyć  jed en  i te n  sam 
produk t,  k tó ry  z resz tą  przez dalsze wieki uledz m ógł 
z na jrozm aitszych  powodów p rzeróżnym  zmianom, 
stąd  rozm aite  g a tu n k i  oleju ziemnego, i Tenże  p rz y j ­
muje, że w ażnym  czynn ik iem  p rzy  pow stan iu  K a r ­
packiego oleju ziemnego by ła  ciepłota w yw ołana  
posjedn io  przez o lbrzym ie  w ybuchy  skał w u lk an icz ­
nych, którjmh w ym arłe  posągi s ta n o w it js z e ro k i  pas 
gó r  w północnych  W ę g rz e ch  i w Siedm iogrodzie  *).

W ie lu  umłonyeh j a k  B  i s c h  o ff, H  u n  t i W  i n- 
d a k i e w i c z  przypuszczają , że o k j  z iem ny powstał 
je d y n ie  ty lko  z rozk ładu  r S z t e k  roślinnych. W e i l  
i C r  ii g  e r  znaleź li  w T r in id ad  resz tk i  roślin  przed- 
po topow ych zam ienione częściowo w lignit,  częściowo 
w olej ziemny, popiera ją  więg także  teoryę  tw o rz e ­
n ia  się oleju ziem nego wyłącznie z re sz tek  ra?j 
ś linnych.

Inni uczeni j a k  L e s c j u e r e r  i L e s l  e y  w y ­
chodzą z zapa tryw an ia ,  ze je d y n ie  resz tk i  zw ierzą t  
s łużyły  jak o  m a te ry a ł  tw orzen ia  oleju ziem nego 
B e r t e l s  sądzi, żiSolej z iem ny p o \S ta ł  p rzez ro z ­
k ład  zw ie rzą t  niższego s topn ia  us tro ju  j a k  mięcza­
ków itp. H  ó fe  r  je s t  zdania , że-z resz tek  jaszczurów , 
ry b  i m ięczaków  u tw o rz y łB ię  olej z iem ny przez dy- 
sty lacyą , w sku tek  ciepła ziemi i na s tęp n e  zagęszcze­
nie pow sta łych  gazów. M u l l e r  przypuszcza, że
tru p y  zw ie rzą t  z ca łych  okresów geologicznych s p a ­
dają  n a  duo morza i zbiegiem czasu zostają szła 
m em  przykry to . W  sku tek  ciepła zieini ciała te  się 
rozkładają, dysty lu ją , a nas tępn ie  zgęszczają.

Is tn ie ją  je d n a k  zapa try w an ia)  w ed ług  k tó rych
olej z iem ny nie z m orskich  lecz lądow ych  roślin
m iałby  powstawać. Z a p a try w a n ia  te  op ierają  [się na 
tw orzen iu  w ęg l^yodorów  nasyconych  (gazu b ag ien ­
nego) p rzy  rozkładzie  roślin w bagnisktreh. S t r o r n -  
b e r g  p rzypuszcza  infiltracyę w ten  sposób p o w s ta ­
ły ch  węglowodorów S o  w arstw  g łębszych  i n a s tę p u ­
jące  zagęszczen ie !1.

Dalsze teóry je  p rzy jm u ją  węgiel jako m aterya ł  
p ierw otny . PrzezJ.siichą dys ty lacy ę  w ęgla  o trzym uje  
•się węglow.odbry, k tóre  po z g ę s p ę z | | iu  dają  oleje 
zbliżone własnościami do oleju z;emuego.

') Badania chennijziiofi poddinfie auelioj itośty.lacyi bitu- 
Ulicznych w apieni i skamielin formacyi sylurskicj na Podolu ino- 
g fyby  się przyczyn ić  do stwierdzenia tej teoryi. (Red.).
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H . E o g e r s  je s t  zw olennik iem  tego  z a p a t ry ­
w an ia  przypuszczając, że p rzez  d y s ty lacy ę  w ęgla  
w niskiej ciepłocie tw orzy  się olej ziemny. F a k t ,  że 
oleje pow stające przy  dysty lacy i  w ęgla  i in n y c h  bi- 
tu m en ó w  nie  posiadają tak iego  sk ładu  j a k  n a tu ra ln y  
olej z iem ny  tłómaczy, że przy  dysty lacy i  używ a się 
stosunkow o w ysokich  tem pera tu r ,  nie pozw ala jących  
na  u tw orzenie  p roduk tów  o y k ła d z ie  na tu ra ln eg o  
oleju ziemnego. Zarzu t, że węgiel w okolicach za ­
w iera jących  olej z iem ny  pow in ienby  się różnić sw ym  
składem  od in n y ch  węgli odpiera, że nie wszędzie 
ciepło ziemi działało w je d n a k i  sposób n a  p o k łady  
węgla.

K o b e i  sądzi, że węgiel, k tó ry  przez dys ty la-  
cyę w niskiej ciepłocie u trac ił  węglowodory tw o ­
rzące  olej ziemny, zmienił także  swe własności z a ­
m ieniw szy  się w an tracy t .

Id e i c  h e n  b a  c l i  uw aża  olej z iem ny  jak o  olej 
te rp en ty n o w y  drzew p rzedh is to rycznych  i opiera 
tw ierdzen ie  n a  doświadczeniu, o trzy m ał  on bowiem 
p rzy  dys ty lacy i  węgla kam iennego  z wodą p ro d u k ta  
zbliżonefcz jedne j  s trony  do olejku te rpen tynow ego  
a z drugiej s l ro n y  do oleju z iem nego z Am iano.

Przeciw  w szystk im  teoryom  p ow staw an ia  oleju 
z iem nego z -węgla przez dys ty lacy ę  is tn ieje  za rzu t  
chemicznej natur)-. IJrz)£Uystylacyi węgla o trzym uje  
się p ro d u k ta  zaw iera jące  przeważnie  węglowodory 
nienasycone, podczas g d y  olej z iem ny  zaw iera  wę­
glow odory  nasycone. T łumaczenie pow staw ania  n a ­
syconych  w ęglowodorów z w ęgla  n iską  tem p era tu rą ,  
n ie  da się udow odnić  sposobem doświadczalnym.

Mimo t a k  s tanow czego zarzutu , p rzychy la  się 
jed en  z n a jz n a k o m itsz y c h  technologów’, p. B r u n o  
K e r l  do teo ry i  tw orzen ia  się oleju ziem nego z wę • 
g la  i b i tum icznych  m inera łów  i opiera się na do­
św iadczeniach J . O. I*’e B e l l  a,' k tó ry  udowodnił, że 
węglowodory iiiGna.s'y'ćone zam ienia ją  się przez d z ia ­
łanie  w ody ifa»iwęglowodory nasycone. B runo  K e r l  
sądzi, że p rzy  desty lacyi w ęgla  i b i tu m iczn y ch  m i­
nera łów  ńfiwstały węglowodory p rzew ażn ie  n ie n a ­
sycone,;fee jed n ak  będąc d łuższy czas w zetkn ięc iu  
z -yódą Zm ien i ły  swój skład chem icżny  i z am ien i ły  
się na  w ęglow odory n asycane  czyli na  no rm a ln y  olej 
z iemny.

P rzedm ąw iori0XdótycbczaS w ychodzą z za-
sady, że p ie rw o tnym  m aterya łem , z k tórego olej z ie ­
m n y  powstał, b y ły  ciała bądź to 'roślinne bądź z w iH  
rzęce, i p rzypuszczają  w y In tn ie /żb rgan iczny  c h a ra k ­
te r  ty ch  cva‘ł, isjnioje je d n a k  eafy szereg  za p a try w a ń  
p o p a r ty  przez n a jzn ak o n i i tszS  pow ag i naukowe, we-, 
d ług  k tó ry ch  olej z iem ny pow sta ł p rzez w zajem ne 
dzia łan ie  cial' n ieo rgan icznych .

B u n s e n ,  S .  B o s e ,  D u m  i B i a n o o n i

w ychodząc  z zapa tryw ania ,  że wody tow arzyszące  
olejom z iem nym  są p raw ie  zawsze słone, dalej że 
w soli kam iennej t a k  zw anej „ t rzaska jące j-' znacho- 
dzą się kom órki, k tó re  w ed ług  analiz  B u n se n a  są 
w7ypełn ione  nasyconem i węglowodorami, sądzą, że 
p rzy  rozpuszczaniu  soli kam iennej w podziem nych 
w odach węglowodory te  zosta ły  uwoln ione  i pod ci­
śnien iem  zagęściły  się na  płyn.

B e r t h e l o t  mniem a, że przez dz ia łan ie  bez­
w odnika  w ęglowego i potasow ców  tw orzą  się acety- 
lony, z k tó ry ch  przez dzia łan ie  p a ry  wodnej po­
wsta je  ace ty len  zagęszczający się n a  węglowodory 
nasycone  a nas tępn ie  n a  olej ziemy.

B y a s s o n  opierając się n a  doświadczeniu, przj 
k tó rem  przez ogrzanie  w ody, bezw odnika  węglowego 
i s iarkow odoru  o trzym ał w ęglow odory  znacliodzące 
się w oleju z iem nym  "Stawia nas tępu jącą  teo ryę :  
w oda m orska  zaw iera j l® i rozpuszczone w apien ie  d o ­
sta ła  się p rzez szczeliny w g łębokie  w ars tw y , w k tó ­
ry c h  w t ze tknięciu  z  żelazem  lub s iarczkiem  żelaza 
(p iry tem ) w wysoki aj  tem p era tu rze  u tw o rzy ła  olej 
ziemny.

M e n d e 1 e j  e w p rzy p u s^ iza  w edług  teo ry i  K a n ­
ta  i L ap lace ’a w nętrze  ziemi w stan ia  ognisto  p ły n ­
ny m  i nag rom adzen ie  się tam  metali, w k tó ry ch  że ­
lazo w połączeniu  z w ęglem  przew aża. P rzez  p o ­
w stałe  ry sy  w skorupie  ziemi dosta ła  się do tycli 
p ły n n y c h  m etali  woda, k tó ra  w połączeniu  z węglo- 
w em  żelazem u tw o rzy ła  t lenki m eta li  i nasycone 
w ęglowodory. O sta tn ie  ciała p rzeszły  do w yżej leżą ­
cych  w arstw , a skroplone w olej z iem ny  przepoiły 
p o row ate  piaskowce, lub  w ypełn iły  w łonie ziemi 
isti lejące p różnie  i szczelin)-. J a k o  rodzaj dowodu 
słuszneści tej teory i służą ró żn ie jsze  doświadczenia  
S. C l o e z a ,  k tó ry  o trzy m ał  przez dzia łan ie  rozcień­
czonego kw asu  s iarkowego n a  rozpalone lane  żelazo, 
w ęg low odory  w  ilości i ^ s k ł a d z i e  zb liżonym  do n a ­
tu ra ln y c h  oleji ziem nych.

/ P rzedstaw ione  powyżej g ru p y  teoryi, z k tó ry ch  
p raw ie  k ażda  opiera się na  dośw iadczalnym  lub n a u ­
kow ym  dowodzie, p rzekonują, że osta tn ie  słowo je sz ­
cze n ie  padło. Możemy się więc za j ia t ry w ać  na. p o ­
w staw an ie  oleju z iemnego ja k o  n a  zupełnie  o tw ar tą  
kw estyę, k ażda  bowiem teo rya  m a pew ne praw do- 
podobnąBitwo za sobą. N ie  sądzę, żeby  to ze s taw ie ­
nie  było  zupełnom, chociaż p rze jrzałem  w ty m  celu 
całą  m nie  z n an ą  l i te ra tu rę  oleju ziemnego, uda ję  się 
p rze to  z p rośbą  do s z an o w n y ch  czy te ln ików  „Gór- 
n ik a E  b y  s p o s t r z ^ o n e  w tern zestaw ien iu  brak i  
zechcieli uzupełnić  prze^jdąjąo db I łe d a k c g i  „G ór­
n ik a"  bliższo im wiadome y z c z e g ó ly  i swoje uw agi.
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Vorkommen und Ursprttny des Pcfoolcums. N eu  
bearbćfte t  von  O berappe la t ionsra th  N b l d e c k e  t a  
Celle, Mitglied d e r  deu tschen  geologisjphen und  d e u ­
tschen  botani.sclien G e se l lsc h a f t ; Celle u n d  L e ip z ig  
lSSS'./ iz 8 d rzew o ry tam i ( I —X I ,  1— ' Cena 3 m
60 fen.

W  przedm ow ie  oświadcza p Noldeke, że ju ż  
w r. 1881 m ia ł w tow arzys tw ie  Celle’skich  a r ty s tów  
(!) p o p u la rny  w yk ład  o oleju z iem nym , że ten  w y ­
k ład  ogłosił d ruk iem  w r. 1881 w malej b roszurce, 
że je d n a k  ze w zg lędu  na  to, iż poszukiw ania  za o le­

j e m  z iem nym  w północno - zachodnich  Niemczech 
w os ta tn im  czasie w iękssm p rzyb iera ją  rozm iary , uznał 
za stosowne powiększyć swą p ie rw otną  broszurkę  
i oto p rzyczyna, k tórej zaw dzięczam y „das n eu  be- 
a rb e i te te  Y orkom m en u n d  U rsp ru n g  des P e t r o ­
leum s .“ Nie m ogę pom inąć  liistoryi pow stan ia  tego 
dzieła, obawiam  się bowiem, by z jego  ty tu łu  nie 
sądzono, że p. N. podaje  jak ieś  nowe teo rye  znacho- 
dzenia  się i pow stan ia  oleju ziemnego.

N a czele swej p racy  p rzy tacza  au to r  źródła, 
k t iSe  mu s łużyły  do opracow ania  jeg o  dzieła, p rz e ­
ważnie p rzes ta rza łe  rzeczy i niniejsze dy le tanck ie  
prace.^Sgreschichtliche B e m e rk u n g e n “ obejm ują o b ­
szernie  zestaw ioną li is toryę poszukiw ania  oleju z iem ­
nego na  całej kuli ziemskiej. P. N. n a  poparcie h i­
s to rycznych  fak tów , w y ję ty ch  z b roszury  dra  I i i r z la  
i publikacyi S tr ippe lm anna , powołuje się na  s ta ro ­
ży tn y c h  autorów  a swojej h is to ryczne  dano opiera 
na w e t  o księgi Mojżesza.

Z podanych  tam  fak tów  dowiedziałem się, że ju ż  
do budow y wieży B abel używ ano  p ro d u k tu  z oleju 
z iem nego-  - asfaltu. W księgach rodzaju  w rozdziale 
X I ,  gdzie  motva o budowie wieży Babel, w ustępie  3cim 
wspomina pismo święte w edług ks. W ujka :  „Pójdźcie , 
naczyńm y cegieł i w ypalm y je  ogniem. I  mieli cegłę 
miasto kamienia, a ił k le jow aty  miasto w ap n a .11 L u te r  
p rze tłum aczy ł ten  u s t ę p : U n d  spraChen u n te r  e inan- 
d e r : W o h la u f  lasset uns Ziegel s tre ichen  und  b renuen , 
U n d n a h m e n  Z iegel zu Stein  und  T hon  zu K a lk .“ P. 
Nółdeke pow iada zaś: th ach  r icb t ig e r  U eborso tzung  
iieisst es.„Sie uahm en  a łspha lt  (( hemiuar) zu M drte l .“

Jeżeli  p. N. dobrze t łum aczy  w yraz  Oliemmar, 
tó_ tak  ks. W u je k  j a k  i L u te r  źle zrozumieli ten  ustęp 
z Genesis, a asfalt b y ł  już wówczas* z n an y m  i u ż y ­
w an y m  m ate ry a łęm  b udow lanym .— P. N. u trzym uje ,  
że Noe wylepil swój  korab asfaltem. Genesis, rozdział 
V I  „Bóg nakazu je  biulowaH korab, aby  w n im  Noe 
z swoim narodem  i nasienie  w szystk ich  z w ie rz ą t

zachowane było* podaje w ustępie  14 „U czyń  sobie 
korab  z drzew a n e b lo w a n e g o : m ieszkaniczka  w nim  
poczym sz i nam ażesz klejem w ew nątrz  i z e w n ą t r z ,11 
Luter.* prze tłum aczy ł te n  u sff lp : „Maclie d ir  einen 
Kastom von  T annenholz ,  und  maclie Kammern. da- 
r innen, und yerp ieche  sie m it  Pech  inw endig  u n d  
ausw end ig .“ Pon iew aż  przed  potopem  kleju nieznano, 
nareszcie k le j-  j a k  wiadomo — rozpuszcza się w w o ­
dzie, użył NeUfniezawodnie jak iegoś  w wodzie n ie ­
rozpuszczalnego ciała: czy je d n a k  uży ł  smoły,H»zy 
też j a k  p. N. tw ierdzi — „żyw icy11, kw es tya  ta  je s t  
t ru d n ą  do rozstrzygnięcia. G d y b y  „ P e c h 11 M u tra  i 

fcLFu rz 11 pjwfo b y ły  asfaltem, w tak im  razie ju ż  przed- 
potow i ludzie używ ali  p roduk tów  oleju ziem nego do 
zabezpieczania  d rew n ianych  budowli przeciw wilgoci.

E g ip cy an ie  używ ali  asfaltu  J) do balsam ow ania 
ciał, być więc, może, ze p ro d u k t  ten  znałaftakże  m a ­
tk a  Mojżesza. Atoli „smoła, P e c h 11 m ogły  być tak że  
żyw icą  w yciekłą  z drzew. D laczego m ia łyby  być 
koniecznie  asfaljgTn ?

Minto tego b iś^ jryczna  część|Bl&ju z iem nego j e s t  
obszernie  zestawioną w dziełku p. N. —mniej więcej 
t a k  gamo jak u  p. S tr inpe lm anna .

D zia ł / L j j  Vorkommenv i-n Am erica  je s t  bardzo  
niedosta tecznie  oprącćfwany, spo tykam y  tam  ty lko  
rzeczy, znane  ju ż  bardzo daw no z pub likacyi D ra  
H i r z e l a  w r. 1864 i H .  IIćfror’a w r. 1877. N ow sze  
prace  o ty m  przedmiocie, a m ianowicie EL F . W  r i- 
g l e y ’a z r. 1882, o m aw ia jąc^geo log iczną  część zna- 
chodzenia  się oleju z iem nego w Pensy lw an ii  i N o w y m  
Yorku! broszurkę  P. S‘c h w e i t  z e r' a „-A L e c tu re  on 
Petro leum , its T listory . Coinmerzial Jrnportance, Uses 
and  D an g e rs  z r. I5ft9, także  spraw ozdanie  ta rg u  
naftow ego W ir t ł f a  i Sp. w F ran k fu rc ie  pomija au to r  
zupełnie.

V(n:komiitett tn anderen Jdrdthcilcn. A sa n .  Cały 
g i n  dział opracowany je s t  na  podstawie dziełka D u- 
c k e r a  i T a u t s e h o l d a  „U eber Naphtarjuellen  von 
B a k u 11 (Zeitshhr. d. deutsch. geolog. G e i l lS 7 4 ff l jW e­
d ług  tego  najobfitsze rosy jsk ie  ź ródła  oleju ziem nego 
w ydają  dziennie  4000 pudów  surowca. J a k ie  ilości 
oleju z iem nego w ogóle produkuje  Rosya, tego  nie 
mówi p. N., a , s ą  to przecie nader  w ażne cyfry, któ- 
reby  pouczyły rodaków  autora, że ich olej z iemny 
żadnej nie m a przyszłości. L<mz nie dżin  im y się temu, 
au to r  nie zna  prac pp. Abicha, Biela, D ankm eyera ,  
Peaco.cka, A lbrech ta ,  Goolishamborowa, znane  w l i ­
te ra tu rz e  niemieckiej, z k tórycli p. N. by łby  mógł 
więcej napisać j a k  napisał.

A fryka  i A ustra lia  u ję te  są w k ilka  wierszy,

‘) P eśfagrew , H is to ry  o f  e g ip t ia n  m um ios lS i i t  ( 'M °y0rs 
C o v e r s a t io n s le x ik o n ^ H
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zes taw ionych  z broszurk i D ra  H irz la  a raczej N o r ­
m an a  T a te ’go, k tó rego  dziełko Dr. H irze l  ty lko  p rz e ­
tłum aczył.

Europa uusser dem deutschen Reich. W  fem  dziale 
G alicya  zajm uje p ierwsze miejsce. K to  zna  książkę  
S tr ippelm anr.a , nie. dowie się nic nowego od p. N., 
z w y ją tk iem  kró tk ie j  w zm iank i o Słobodzie ru n g u r -  
skiej i o głośnej w swoim czasie kaczce d z ie n n ik a r ­

s k i e j ,  że we W ie d n iu  tw orzyw się  wielka spółka ak 
cy jna  do eksploatacyi oleju ziem nego w Galicyi, że 
tak że  pp. Sir  T hom as Tancred , i Georges Adams j a k  
rów nież  i G arden  z Now ego Y orku  i aus try ack i  kon- 
zul Br. v. Overbeck u tw o rzy l i  spółkę ak cy jn ą  z ka!-- 
p i ta łem  10 milionów złr!

P race  A l th ’a, D unikow skiego , K reu tza ,  N iedź- 
w iedzkiego, Olszewskiego, Paula , Szajnochy, T ie tzego  
W alte ra ,  k tó re  przecie ogłoszone są bądź to  w r o ­
cznikach  wiedeńskiego geologicznego zakładu, bądź 
też w niemieckiej r OęsK>rr. Zjijfischriit f. B erg -  und  
H ii t te n w e se n “ pomija a u to r  zupełnie z niewiadomej 
przyczyny . D laczego ta k  S tr ippe lm ann , j a k  Noldeke 
i inn i nie korzysta li  z n iem ieckiej pub likacy i p. Dr. 
H. G i n t l a  „Galizisches P e tro leum  und  O zoker i t11 
W ie n  1873? W szak  to ju ż  10 la t  s ta ra  broszurka. 
A utorow ie  n iem ieccy pow inni j ą  znać, jeżeli pi«zą 
h isforyę  galicyjskiego oleju ziemnego! W  broszurce 
t-ej je.st wyraźnie  pow ijdz iane , k iedy  Ł ukasiew icz  
i Zech badali  galiay jsk i olej ziemny. Dr. G in tl  mówi 
tain wyraźnie: „Die U n te rśu ch u n g en  tiber die wei- 
te re  Y e rw en d u n g  des B ergoels  w urden  in  den Ja h -  
ren  lSOjlS i 1852 von  den b e k a n n te n  Ind u s tr ie l len  R. 
Doms und  dem nam entl ich  um die P e tro leum -Indu-  

filtrie in h ń rvo rragender  W eisę  y e rd ien ten  dam aligen  
A p o th ek e r  J .  Łukasiew icz  in  L e m b e rg  g le ich ze i t ig  
und  von e inander  u n a b h a n g ig  fortgęlaBzt. Das R oh-  
M ateria le  w urao  so rg fa ltig  destillir t ,  g e re in ig t  und  
das£so erhaltjene D estil la t  a l .^S te inoe l  in  den H a n d e l  
g e b ra c l i t11.

referwSsy ])ubliczny g m ach  n a  całej kuli z iem ­
skiej, oświetlony  petrolem, był śzpita l  pow szechny  
we Lwowie, oświetlono go pe tro lem  ^Łukasiewicza. 
(Mowa Łukasiejwicza na  kongresie  g a l i le jsk ic h  p ro ­
ducentów oleju z iemnego podczas przem ysłow ej w y ­
s taw y  we Lw ow ie  w r. $877). W  roku  1854 było 
ju ż  300 fclr. galicy jsk iego  petro lu  n a  w iedeńskim  
ta rgu .  W  r. »859  północna; kolej cesarza F e rd y n a n d a  
zarzuciła  łojowe świece i świeciła od tąd  ju ż  w y łą ­
cznie ty lko  galicyjskim  petro lem  w yrobu  Łnkasiew i-  
cza. W  r. 1853/4 prof. R e d te n b a c h e rw  W ied n iu  p r z e d ­
s tawił petrol Ł u kasiew icza  tam te jszym  uczonym  a 
równocześnie  p. Louis  de Ł en s  przesłał okaz petro lu  
Ł u k as iew icza  d S P a r y ż a .  W  r. 1857 fab ry k a  R. D it-

m ara  we W ie d n iu  w y rab ia ła  ju ż  lam py  specyałnie  
do pe tro lu  Łukasiew icza.

Dr. G in te l  mówi n a  str. 5 swej broszurki: „D er 
K a ise r  F e rd in a n d -N o rd b a h n  blieb es, ueber  A nre- 
g u n g  des M ater ia l-V erw alte rs  P rokesch , vorbehalt,en, 
den  Im pu ls  zu r  p rac t ischen  V e rw e n d u n g d ie se sL eu c h t-  
M ateria les  zu geben, und  geb tih r t  sonach diesem 
und, wie v o rh in  erwiihnt, dem P lerrn  I. Łukasiew icz  
das Verd ienst,  die in landische  In d u s tr ie  der  Mine- 
raloelo e rw eck t  u n d  zur G e ł tu n g  g eb rach t  zu haben.

To co z H a m b u rg a  przychodziło  na ta rg  w ie­
deński w r. 1853, nie by ł pe tro l ale fotogen i olej 
solarowy, w yi 'ab iany  z m azi węgli b ru n a tn y ch .  P rz e ­
m ysł oleju z iem nego w A m eryce  da tu je  się dopiero 
od dn ia  27 s ierpnia  (poniedziałku) 1859! {obacz H. 
Hófer, die P e tro le u m -ln d u s tr ie  N ordam erikasj.  T en  
d od a tek  „pon iedz ia łek11 świadczy, j a k ą  wagę p rz y ­
w iązują  A m ery k an ie  do tej daty .

Dr. G in tłow i zaw dzięcza Galicya, że zestaw ił 
cenny  m a te ry a ł  do h is tory i jej p rzem ysłu  naftowego 
i podał źródła, gdzie  znaleść m ożna dowody do upo­
m inan ia  się o p raw o m erw szeństw a. In n i  n iem ieccy 
autorow ie  znają  n iezaw odnie  p racę  D ra^G in t la ,  c zy ­
ta jąc  j e  czuje się to, ale ws&yscy — bez w y ją tk u  — 
przem ilczają  ją , by  pom inąć  z niej polskie nazwiska.7! 
Nie przeczę, że dopiero am erykańsk i  pet.rol p rz y c z y ­
n ił się do rozpow szechnien ia  tego  artykuła"ś’wietlnego, 
atoli i W a t t  nie budow ał że laznych  kolei, a przecież 
w h is to ry i  lokom otyw y nie pom ija  się jego  nazwisko. 
U  W a t t a  był gen ia ln y  pomysł, u Łukahiewieza p rz y ­
padkow e odkrycie , to  też W a t t  uczczbny je s t  po ­
m nikam i, n iechajże  p rzyna jm n ie j  nazwisko Ł u k a s ie ­
w icza nie idzie w zapomnienie.

O R uniunii pisze au to r  to, co przed  10 la ty  
w iedziano  o tam tejsze j eksploatacyi oleju ziemnego.

Yorlcommt n im deutschen Ileichc. Z nam y  te  rzeczy 
z pub likacy i  pp. D ra  H irz la , Pe ru tza ,  S tr ippe lm ana  etc.

W  rozdziale Urspruug des Petroleums wspomina 
p. N. o h ipo tezach  pow stan ia  oleju ziem nego proce­
sem des ty lacy i  roślinnych  i zw ierzęcych organizm ów, 
mówi tak że  o gn ic iu  ciał ro ś l innych  przy7 u t ru d n io ­
n y m  przys tęp ie  powdetrza, pom ija  atoli późniejsze 
pub likacyo  w ty m  przedm iocie  G rabow skiego, K r e u ­
tza, R adz iszew sk iego  etc., zn an y ch  w l i te ra tu rze  n ie ­
mieckiej.

Jnslesond irs das Vurhmnmen im nordwestlichm  
D eutsehland  i Rrufunrj der Anstchten iibtr den Ur- 
sprung des Stcinoels im nordwestlichen Deutschland.

T a  część p racy  p. N., obejmująca, 40 k a r te k  
d ruku , opati zona jjStria ryc inam i przekrojów geolog; 
cznyeli, n ap isan a  k ry tyczn ie  iig 3p <j|g ław ie p u b lika ­
cyi prof: B unseua , D ra  E c k ’a, lir. K leista , D ra  M ey- 
n^jjjfcStrippelmana i innych  pom niejszych pra'ć; przy7-
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toczonych  w dopiskach, zaw iera  bardzo wiele w ła ­
s n y c h  zdrow ych  poglądów p. Nbldeke, je s t  s ta ran n ie  
opracow aną, daje nam  doskonałe  wyobrażenie  o tam - 
te jszem  uw ars tw ien iu  petro lonośnego  te renu , zazna- 
j  am ia  nas , k to  i jak  poszukuje  z iem ny  olej w pó ł­
nocno-zachodnich  Niem czech.,jak  obfite są tam te jsze  
źródła, jak  energ iczn ie  p racu ją  tam te jsze  p rzed s ię ­
b iors tw a pomimo tego, że najczęściej p racu ją  ty lko  

dla  p łonnych  nadziei. Są tam  podane tak że  pro tokoły  
górn icze  z w ierceń  o tw orów  św id row ych ; one m o ­
g ły b y  posłużyć galicy jsk im  za rządcom  kopalń  oleju 
z iem nego ja k o  w zór in te l l igen tne j  pracy, k tó ra  dla 
nau k i  b y ła b y  doniosłej korzyści, wyśw iecając  n ie je­
d n ą  wątpliwość p rzy  geo logicznych  badan iach . W  Ga- 
licyi mówi się ty lko  o tak ich  protokołach, podobno 
są ju ż  n a w e t  gotow e n a  nie d ru k i ,— tam  je d n a k  może 
i d ru k ó w  nie  mają, ale opisują to  co widzą. Dla 
p rz y k ła d u  p rzy taczam  je d e n  tak i  protokół*):
m e tr y

0-3— 20 g r u b y  i d ro b n y  ż w ir  z g ła z a m i g ra n ito w y m i;

20 — 20'4 w a r s te w k a  ISO/mii g r u b ® p  p o k ła d u  w ę g la  b ru n a tn e g o ; 

20 '4— 27 z ie lo n a w o  c z a r n y  i n ie b ie s k a w y  ił. W  27-jm ś la d y  ro p y ; 

27 — 39 i ł  p rze p o jo n y  rop ą;
39 — 7 ‘2 n a p rz e m ia n  ił, z a w ie r a ją c y  g y p s  z p o k ła d e m  3m etro-

w y m  g r u b e g o  żw iru , n a stę p n ie  p r ze w-aąniłjl g y p s , m a ­

ło  iłu .

72 — 112-8 g ru b e  w a r s tw y  iłu . W  87m. p rze b ito  1 7 ’5 w  g r u b y  p o ­

k ła d  so li, od 104 5 — 1 1 2  8 m  g y p s . 

w  113-3 n ie b ie s k a w o  c za rn e  w a r s tw y  iłu  ze ś la d am i r o p y  i g a zu . 
do 138  i ły  p o w y ż sz o , co ra z  s iln ie js z e  g a z y  i K a d y  ro p y , w  

s z c z e lin a c h  w ię k s ze  ilo ś c i ro p y .

K oniec  uw ieńcza  dzieło, dlagsgo p raca  p. N. nie 
j e s t  bez wartości, a g d y b y  szanow ny  a u to r  by ł  p o ­
m iną ł  poprzednio  opisane ustępy, o k tó ry ch  ty lu  
i ty le  pisało i pisze —a wielu dobrze te  te m a ty  o p i ­
s u je — g d y b y  szan. au to r  poprzes ta ł  b y ł  ty lko  n a  tych  
dw óch rozdziałach, k tó re  nap isa ł  ze znajomością r z e ­
czy, b y ła b y  to m ała  b roszu rka  ale pe łn a  zalet. Tę  
część p ra c y  p. N oldeke za lecam y gorąco in te re so ­

w anym . A r n u lf  Naicratil.

W iadom ości bieżące.

Krajowe toiearzysUco dla opieki i rozwoju gór.iic- 
twa i przem ysłu  naj (owego w Galicy i. Do towarzystwa 
przystąpili jako członkowie zwyczajni P. T. Panowie:

Carrigan Jam es w Grybowie; Gniewosz Feliks 
w Nowosielcach; Peszyński Tadeusz w Kobylanacli; Po- 
struski Klemens w W ojnilowie; Reicha Mieczysław w 
Kołomyj i.

Dnia 17go bm. odbędzie się posiedzenie wydziału, 
na którem na porządku dziennym opracowaną zostanie 
kwestya kredytu dla przedsiębiorstw naftowych w banku 
krajowym. ,

Na odbyć się mające w maju walne zgromadzenie 
kraj. tow. naftowego wybiera się wielu przedsiębiorców 
ze wschodniej i środkowej Galicyi. Na porządku dziennym 
będzie zmiana kilku paragrafów statutów towarzystwa, 
Pan A. Fauck przyobiecał mieć odczyt objaśniony mode­
lami o rozmaitych systemach wiercenia.

W  sprawie kredytu dla przedsiębiorstw naftowych. 
Rada Nadzorcza Banku krajowego przychylając się do 
prośby krajowego tow. naftowego jwi uchwaliła udzielanie 
właścicielom destylaiń— członkom kraj. tow. naftowego — 
kredytu na zapasy nafty, o ile uzyskać będzie można pra­
wne zabezpieczenie na zastaw tych destylatów bez wiel­
kich i kosztownych utrudnień a d m in is tra c y jn e j

K-jelem  określenia bliższych warunków i dania bliż - 
szych informacyj dyrekcyi Banku krajowego odnośnie do 
destylarń galicyjskich wydelegowało kraj. tow. muflowe 
swego prezesa JW go Augusta Gorayskiego.

Pośrednictwo obejmie krajowe tow. naftowe a kon­
trolę nad zaliczkowanym destylatem delegaci tow. nafto­
wego, towarzystwa zaliczkowe lub reprezentafeye Rad po­
wiatowych za wynadgrodzeńiem 0'5";j, od sumy danej de- 
stylarniom we formie zaliczki.

The London Petroleum Gompagny L im ited  15 W al- 
broock Londyn. Pan Adam Trzec-ieski -współwłaściciel koi'1 9 
palni ropy w Ropiej- ruskiej w pow. gorlickim zawarł za 
pośrednictwem ąę Giusera, reprezentanta tegoż przedsię­
biorstwa w Ustyanowej umowę na wykonanie jednego 
otworu świdrowego w Ropiej7 ruskiej z gwarancyą odda 
ilia żądanej głębokości i szerokości otworu _ś^widrowęgo. 
Przekroju rj-sunkowego studni przedsiębiorstwo nie może 
wykonywać z powodu nadzwyczaj szybkiego postępu ro ­
bót i SraieniHści pokładów w Karpatach.

Również i p. W iktor Klobasfta zawiązał blfł^Te sto­
sunki z tem przedsiębiorstwem celem wyuęonania g-Iębo 
kich wierceń na swym wTłaśnj-m terenie w Polanie (pow. 
liski). Bank koronny stara się zaś zaangażować takowe 
na rozlegle swoje terena na Węgrzech i Siedmiogrodzie.

Siedniiogrodzkd&Spółka naftowa  zamówiła we fa­
bryce J. Fischera w7 Opaw:je 4 kompletne urządzenia 
wiertnicze wedlSąyktemu A. Faucka.

Fnime. O destylarni nafty7 w Fiume tfznajdujemj7 
w korespondeffiwajh pisma „allg. oest. Chemiker u. Tech- 
niker Zeitmig) W iedeń 1883 i 188.4! następujące wia­
domości. W ielkie nadzieje, jakie przedsiębiorstwo desty- 
larniane założone we Fiume ze znacznym kapitałem pod 
opieką węgierskiego kredytowego banku a otoczone wszelką 
opjjeką ze strony- rządu węgierskiego rokawać sfezdawało, 
zaw7iodłj7 i iemał w zupełności. GMyimym celenj tej dlłsty- 
larni bydo piierabianie surowca amerykańskiego, zysk zaś 
upatrywalTo iv różnicy7, jaka zachodzi między ciem od 
nafty zagranicznej a podatkiem konsumeyjnym. Gdy7 je- 
dnak c.ęiia surowca amerykańskiego różni siMbardzo mało 
od ceny nafty — loco well bowiem iv ^m eryce kosztuje 
gallona ropy przeciętnie 7 ^centiipóy7, galmna zaś nafty7 
loco miasto nprtowe 8 centimów — przeto przerabiane 
ropy amerykańskiej w Austjryi opłacić się nie może, 
a zwłaszcza w miejscowość? takiej jak Fiume, gdzie od-

P. Kórnik 13, III.
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padki nie mogące igfaleśó ^Kto.Sęwaiii™ ś<?j bezwartościo­
wym prodnkte/n obciążającym destylarnię nafty.

DeStylai nia węJjFimne zalfzoną została na kształt 
rafiner} i naf f iSwe Wiedniu i Kran stadzie — sam $Men 
potjl zabudowania ijabrygzne, za który grabę sumy zapła­
cona] ti'zeba było zapoigoęą rozsadzania skal niwelować. 
O ile z rozmaitych stron wieści chodzą, zarzad destylarni 
okazał brak należytej injtyny i praktyki w wyrqbie,;nalty, 
ktjfrs jest we większej czesci nie do użycia i zapalna. 
Magistrat miasta Aradu miał nawet wnfe&a Jo wea. mi­
nisterstwa Hjrjlw w^yńętrzuych zażalenie, iż przez rząd 
protegowane przedsiębiorstwo wyrabia lichy* i niebezpie­
czny mateiyał świetlny. Dcjcllodjffinia starostwa w Aradzie 
wykaffiły, iż zaledwie dwa handle miały u siebie małe 
zapąsy nieco lepiszegó t.w aru.

W Londynie nośżono -iki.a.-z końcem zeazlę^fl*i roku 
z myślą załgania drugiej destylarni we Fiume z kapita­
łem nakładowym 100.000 funtsw Szterliug®v idelem prze- 
rabiania rumuńskiej i kaukaskiej ropy. Przedsiębiorstwo 
to miałoby o wiele więcej Sżansy powodzenia — Sglównym 
bowhe.roSbzyimikiem dęktylarni jest tani i w dStatecznej 
iloąci produkt -Surowy. Dotychczas o tffln przedsiębićmstwie 
nie ma nic jTewnego.

B e r ic h ie  Liber die g a l iz is c h e  Petroleurr-lndust. le.

Neucrunyen hem  Fre/falbohrer. Jedem erfalirenen 
JBohrtechniker ist bekaniu; daSs bcim Bohren auf Erdól 
dasjenige.fciS}stem den Yorzug'. yerjjient, welches einen gros- 
seu DurchmSjser gfiśtattet; und.trptzdem in der Ausfiihrang 
billig ist. In Beriicksiohtigung, d ^ s  lmei den Petroieuin- 
scliiirfungen grćissere Bohrmchsdimensionen von besonderer 
Wiehtigkeit Bund, miissen alle auSeren łBysteme vcH dem 
Freifallbohrer den kiirzeren ziehen. Diese Grundbedingung 
wurile bei der Yerbe ś ^ rung des Systemes imiuer zur 
R jchtSlinur genommeń. Alle Yersuche mit •-nSideren Mę­
tlikiem konnten immer mir fiir kleine Bohrlócher eine Be- 
deutung liaben.

■ jfafę erste allen Bohrtechnikern bekannte Nothwen- 
digkeit fiir einen guten Betrieb von Tietbohrungen mit 
dem FabiaifSohen Aliftłllstiick js t die Prellung des Bolir- 
schwengelsH wo dies ifelilt, aS ^ ite t die FabianjjClie^Soheere 
bei grósseren Tiefen sehr mangelhaft. Da dśe Prellung 
bisljar nicht an der Knrbel durchgetiilirt werden konnte, 
so wurde bei Sen meisten wichtigen Tiefbohrungen Bolir- 
oylimler in Anwendung g^jracht. Der Bohrcylinder hiitte 
mitliin dieSem$tFebel abzuhelfen. Aber abgesehen davon, 
dass der' Dampfbohrcylinder lceinen alzu grossen Hub zu- 
ltiSSt, ist audi die ganze Eiiirielitnng kostspielig und 
schwenfallig. Es blieb mithin, um die Freitallbohrung zu 
vervollkomineii, nichts iibrig, ais eine allen Anforderungen 
entsprechende selbstthiitigełScłieere zu constmiren, Henn 
nur ra e se łs t im Stande die Yortheile des freien F a llea  
ganz auszuniitzeil. Die selbsttluitige ®;heere brauoht lceinen 
Bohrcylinder und keine Prellung, und gestattet eine Pt<dl- 
łióhe aHuwenden] die friiher ais nnmoglich galt.

Die ersten ver-gleichenden Yersuche wurden in KJen- 
czany (Westgalizien) mit Handbohrung gemacht. Erhohung 
des Hubes. von 0;£5 und 0 6//t Buf (BRa und spkter 0 ‘9/« 
bei Handbohrung war von so giinstigen Resultaten be- 
gleitet, dass die weitere Ausniitzung dieses Fortschrittes 
folgen musste. Es wurden nun weitere eingehende Y ersu­

che mit der selbstthiitigen 8eheere angestellt, und naehdeui 
ein brąuchbares Instruineiit cons'truist war, weloh.eś" tmit 
0 -9w Hub gut funktionii te, wurdeyflajs erst® om plete Bplfi'- 
zeugi fiir einen Hub yon l ru n  Falllióhe hergestellt. Die 
ersraj Probe wurde in einemjFfjSten Schiefer, in dem die 
gewóhnliche Dampfjlffihrnng nur 2'4/ji per 24 Stunden lei - 
stete yorgenomen; in IG Stunden wurden 8 <n gebohrt.

In ŚFolge des grossen Widerstandes beim Anhub brach 
zweimal die Transinisśion, erst nachdem der Hub auf 
reduzirt wurde, hielt die Transmission aug£nnd gieng die Ar- 
beit anstamllos von statten. Der holie Abfall hat sich in jeder 
Beziehung seit anderthalb Jahren yortreffljdh bew iihrt; es 
ist in Klenczanwbei den Handbohrangen ausserordentlich 
schwierig eine bei circa Kłflj bis 45/« Tiefe vorkoinmend,ę$ 
harte GesteinHchieHj von; nur 1 bisi3nt Miiuhtigkeit zu 
dnrchboren — oft werden die Bnlirlócher in dieser etwas 
geneigten Schfcht schief, und der Stein ist so hurt, dass oft 
wochenlange Yersuche das Bphrloćli zum Senkel zu bringan 
erfolglos sitifl. Es mus dann zu Dynamitsprengungen von 
10 — 15/r/y ais einzigem Hiilfsmittel g®c]iritten werden.

Der holie Abfall hat nicht nur die Arbeit schneller 
und billiger zu machen gestattet, sondern auch lnanche 
Missstiinde beseitigt, und_,die aufgest.dlte Aufgabe grosse 
Bohrlócher billig zu boliren yolkomraen gelóst. F . A.

D/js  cnitridiscitr' Bohrsystem  und die Faiic/dsche 
Derbessertn Freifcdlsthe.ere. Se.il1 der in der letzten G-ene- 
ralyersnmmlung der Mitglieder des Landesvereines: zur 
Hebung der iSętroleiunlnduśtrie in Galizien eingeleiteten 

-S)ebatteV iiber diese Bohrmetlioden, und dereń ra.sclien und 
yerhiiltnissmitesig billigen Betrieb, wird denselben bei uns 
g r iS e re  Aufmerksamkeit gesolienkt. Das Scprichwort 
„Zeit ist Gold“ soheint einen sichtbaren Umkehwnng unter 
den gal. Ęetroleumgrubenbesitzern heryorgerufen zu liabeu. 
Dieselben gelangen allgemein zu der festen Uberzeugung, 
dass dieżalte GestiinJjeEphrung, schlechtwegs auch galizi sch'ą 

■ genannt, On Y-- rgleicha zu anderen Bohrmethoden bei den 
jetzigśn Yerhtiltiińffln minder entsprechend und durch 
ein anderes mehr lgcstemlej Boln;s.j'stein ^zn ęęsetzen ist.

Die guten alten Zeiten, in welchen viele in Kurza 
gewinnbringęHde .Petroleunigruben mit einem AnlaMkapi- 
tal von eisfiBSn liundert Gulden eiitstaęjlen si-nd, in weł- 
chen ans ̂ le inen  Tiefen das Iiclioel, dęssen Preis ein ziem- 
lich hoher war (3Q — 40 kr. per ein garniec = :  li) — 13 
fk per 1 mt. ctr.)- anfang.s inittelst gegrabenen Shiiehcen, 
dann mittelgłżlder Hand und sćhliesslich aucll m itte ls td e r  
Dampfbohrung. gewonneh wurde, die Zeiten, in welchen 

i die Bewiiltigungides Lsftubenwasgars und der Gase aD eiu 
Fortschrilt der gal. Petroleumgruben betrachtet wurde, sind 
yorilber. Die jejzigen Yerhliltnis.se* sind bedeutend schwie- 
riger geworden. Das bei weitem billigere Rohoel wird 
meistens aus grii.sseren Tiefen ftipn 15D~2!jL)/« und dar- 
iiber gewonnen, und alle Anzeichen deuten daranf hin, 
dass dasselbe in gtósseren Tiefen in lohnelider Menge 
yorhanden ist. Neue Petroleumgruben erfordern eine-’ 
grb®eren Anlagecapitals, und so kommt es, da.ss manches, 
was friiher ais ziemli jlier Erfolg betrachtet wurde, ge- 
genwiirtig ais Misserfolg angesehen werden imisś.j j

Zu den Hauptmiingeln der Gestiingeholirung mit der 
F a b ian ^ h en  Scheere geliiiren bei der Handbohrung der 
zu langsame Beijrieb, „Uumiiglichkeit der Ueberwiiltigung 
des Nachfalls und der rasche Riic.kgang der Bohrloch.s-
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dimensionen. W nrde bei einer Tiefe win 50hi mit einem 
Meis&el von 530min Breitej angefangen,. so ist die letztere 
in Fol®  der zu raSseb nach einanderfąblgenden Verr<ihrun 
gen schon bei einer Tieferyon l80w. aut 80 bis GO mm  
heruntJergegangen. Es sind selir viele Fiille zu vtąjzeich - 
llen, dass an einigeu Metern 2 oder 3 Monate wegen ei- 
ires zu starken Nabhfalls gearbeitet wiu-de, dajśs die B jg  
seitigung irg® d eines dabei entetandenen Rnfalles wie- 
derum mehrere Wooheii unniitzen ZeityerluEfiSą und somit 
die Erhohung der Bolirkoąten bis-, auf 50 fl. per lwt ver- 
ursrrcht hatte.

Bei der Dampfbohrung gcdit zwar dą$>Bohr< n flottąi=, 
arbeitet dagegen daSFabiarSsche, Abfallstiic-k' in Eplge d,eś 
MangeliSeiner Prellung, bei einer grbsseyen Tiefe (200m 
und dariiber) nnvo]lkommon. Die Sjcheere wirlt niclit im- 
mer ab, und es entstehen mebrere lee‘re Ghnge. des Weis - 
sels *.(.s-g. todte Stosse). Auf lvO Hiibe gebea siehef 30 
Wis 40 effektive Stąsse] yerloren.

Erwiigt lnan die tektonjSben Schwierigkeiten der 
'farpatiscben Oelterraine, welehe niebo pin jedes Bohrsy- 
stein zu bewiiltigen im Stande istj.enyągt mail ferner, dass 
liii- Petroleumschiirfuinęen nicht aile Bolirsysteme sicljimls 
praktisch erwiesen haben, so muss mit Freude jedę- ratio- 
nelle Yerbe^serung des Gestiingebohrens oder ein ner^a 
Bohrs®tem, wMel.es die vollste GtraiitiCTder erwiuiseliten 

’ Tiefe und Endbohrloehsweite bięteig bsgriisSt werden.
Das ęitstere erblicken wir in der selbstthiitig abwer- 

fenden und hohen Hub zulassenden Freifallsehecro von 
A. Eauok, das andere in der .Bohrmęwiode der OanadieS, 
welche letzterer Zeit aueli in Galizien ibr Gliick ralrsn- 
chen wollen.

Mit den beiden Bobrsyst^men hatte ^sioh^aneli d ia  
Landes-Bergcpmission in ib ri3  am' SfW Februar abgsehalte- 
nen Sitznng in Lemberg eingeHend befi^st.

(Die Reilaktion der ęShemiker unii Thctmiker Zeituligj 
(Łwii-d ersuclit sieli mu die Fąohkonntniss dor g^lizmihen In|;e- 

nieuro gar riięht zu kiimmeni, und jefler Kritik dariiber zu eut- 
lialten; was dieselben k Orman, oder zu vH-stelien yermogen,; oin 
TJrthoil darij,ber rgebuln-t kompetenteron Fachnitinneni).

Auch einige -Grubeiibesitzer. darunter die H erm  
A. Trzeeieski und V. Klobasąa,-* die Solinę der bekannten 
Pionniere der gal. Petroleum Industrie in Galizien, haben 

z in letzterer Zeit beide Bohrsysteme, und zwar das 
' Fauclajsche in Klenćzany, und d/i® Cauadisolie in "UhefM 
(Petroleuingrnbe des Herrn Baron A. Bthade) eiugeheml 
studirt, iiber beide Śehr loberid ausgesprooben, nud sieh 
yorlauiig ftir da^eauadiśohe entschlossen, weil denselben 
die Unternehmung The London Petroleum Company 1 .i - 
mitęd dieiwollste Garantie der airszufiihrenden Ai beit bie: 
tet. B err Trzeci eski hatte mit dieser Gęsellsehaft, bereits 
ein Engegement fi i r seine Grnbe- i n llopica ruska bei 
^rorlice getroffen. Wenri dieses Bohrsystem das wSworrene 
und druekhafte Gebiige;*in Ropica ruska sjegreieli be will - 
tigt, dann ist demselben ein -ojfenes Eeld in Galizien ge- 
sehaffen, und wird dieBGjfteriiehinung geniigeiul Arbęiit 
zur Ausfiihrung bekommen.-'Die giinstigen BęSultate, wel- 

=iehe dieK pnadief in Uherce Orzielt. haben, kiinnefi noch 
nic-ht zum Beweija dienen, dass ihre Methode sieli iiberall 
im Karpathenlanden ais praktisoh bewiihren wird. Ul®-ce 
besitzt ausnahmewelse giinstigare tektonischen Yerbiilt- 
ni|ge der GeStein“ ebichten, und hatte in denselben der 
fruhere Grubenbesitzer bekannterweise mit ęinem 430min 
breiten Memsel und Eabian’schen Sc-Jjeere iiber lOOm oline 
Yerriihrung im kurzer Zeit gebohrt.

KJfis wiire nicht, Lęhrfe Interęgse einigę uns mitse- 
theilte Daten iiber die fed en  Bolirsj^terne in Kiirze zu 
Shildern .

Das Prinzip, ujelches der ®uiek’sMen selbstthiitiaj 
und jedeapial' abwerfenden Freifal^r.hg S e ~-zu Grunde liegti£i 
ist ein P2 bis 1'5«? hohe Hub. Dorsęlbe ermiiglicht bei 
einer -gićiSsefen bi:s 420//i>» weiten Bobrlochydiuigrision ein 
riSches Niedetómśsen besonders iu jenen Fiillen, in wel- 
chen rsehr hartes Giestein dem gleicli g ro sz u  aber von 
kleinerer Htihe bei der gewbhnlichen GestiJSgebolirung 
fallenden Bolirgewiehte ein Sf.-hwer zu iibsrwindendes 
Hinderniss bietet Der libhere Hul!l^ und der ćlabgS ent 
stehende W iderstąnd beim Anhube des I/iitei gęstiiiiges 
erlaubt kaum ;20 8chl;i.ge per Minutę, und doeh wnnlen 
in Klencż'ąhy mit difSn- Sclieere uii^rehoffte I®§ultato er- 
zielt. Die Handhabung des jo .0 be rgestiinge®, welche dem 
Kriicmjlliihr orden Yorgang des Bohrens bei unserem r/uSch 
wetliMlfuTefi und sreil gbj-iclitOT/n Gebirge (selir liarte 
liianclnyal bloss 5 |fń  dicke Bandsteinsctiichten und weTche 
SclwOTOTęinlagen) stetĄzn rerfolgeh ennćigliclit,'. fjpi-ildit um 
so melir zu Gunsten dieser Metliode. In \veiehen«Tlionen, 
welche iiu Larpatliejigebirge selir ott ..iemlicli maehtig 
entwickeffi sind, ist der hohe Hub nicht anzurathen.

rn T\lenczarn’ wurden mit dem neneti aut l -2ni 
Hubhiihc cSistruirton Instrutn(nrte bis zu 5i)lll per Woche 
gebohrt. Die be54^ Leiajung war J4ei pW Tag bei .cńneni 
'2d0mm breitęff Mcisśel. Die G^ammtkośten jBSteagen per 
lw  bei 320mm  .Bolirlochswełte 10 Gulden, bei 
16 ii.; die eigentlieifen Arlieitei-kosfeen bjltindeii aieii auf 
1 11. kr. per hu.

Auf ganz anderer Grundiage basirt das Yęl:fahren 
der si/gen. eanadischen Bohrmethode. Dieselbe darf nietit 
ais eint$ durcFatfWneue aditet werden, die Ausfiih- 
rimg der Arbeit indesSui, die A rt1 Al er Transnrreśioir, tdie 
W rbihdung mit Śer Dain))finSehine und die Handhabung 
dSselljaji, und sehlieiwlich das Bchmanden berec4®igen, 
disffls ais daś canadigdhSallgemein bekannte Bohryęrfah- 
ren unter die vielen KohrsMteine ais ein .^ffparates einzu- 
reihen.

Die Ganadier arbeiten mit einem kleińen kaum 47 
linlien llube, erhoheii^d/tgegen die Anzahi der ?«hlaga bis 
100 ja sogar ISraBpel- Minutę. Durcb die ungernein rageh 
nach eiiiander folgenden Sti®;e wird ein nahe do]ipelter 
Zwreck erreieht. ibimo, getit ffits Ilohren setjr raSjh vor sieh 
—in Oslheim z. B. wurdeń't200/« in vier bis seclis WdSheu 
fertig  gebohrt, Secundo, gliitteti, und Ytrklettet' die breiten 
Meismlbaeketi (lierWiind.5 des BolirloWies derartig aus, 
dass anóh bei schwiieherem Gebirge, besóliders wtmni har- 
tiere und weichere Cłe'|Teine: wec^ellagern, der Naehfall 
bedeutend nentralisirt w rd. Audi ist oei einem kleineren 
Hijbe die MeiS(Selverkleinmung weniger za liefurchten.

Zum Sehinanden dient ein lOm laiiger Lbiiel, und 
wiid diese Arbeit aiistS-ordentlich rascli durchge.fiihrt.. 
Die.sUnfernebmer sind der festen Meinung, daSś* es kei • 
nen noch so1 grosafin,jJIaclifall giebt, welchtm ihre Liitfel- 
a rt niclit bewaltigen kdrmffl; bat dętt allftS seine gewis.sa 
G renzejw arum  miiśstf! sieh der N^ęhsturz dhr Wtinde 
ins unendlieheAfortziebftn. Der tknzige linistalid, wi l cher  
der canadigchen Bohrung zum Yorwm Fe-A^hinacht werdeą 
kiinnt.:, ist dor his IOOwj 'fie.fe iibliche 160m m und unter- 
iialbt liundert Moter bloss 120mm  breite B<p?rlęk;h'scluroh- 
lnesger, welcliBę einen zu kleinen Aufscblus der oelfiih- 
renflftn .ŚchichtJSpdejj- Kluft zulii-sst. Auch (li6Seu glaubeu 
die*3fanadie.r btMiitigen zu .-fcohnen, indem nSeh Erboh-
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rung einer mit Oel gesattigten Schichte od er einer oel- 
ftihrenden Kluft, die vorgenommene Dynamitsprengung 
die Bohrlochsweite local vergrossern7 und somit den frei- 
eren Zutritt des Rohoeles ermogliciien wird. O.

P e t r o l e u m  e x p l  o s i o n  I n  P a s i e c z n a  u n d  d e r e ń  U r s a c h e .  —  
D a s tra u r ig A  S e liic lis a l, w e lc h es  d ie  F a m ilie  S c h n e id e r  in  P a s ie ­
czn a  (O s tg a liz ie n )  in F o lg o  d er E x p lo s io n  des b re n n en d e n  P e ­
tro le u m  s g e tro ife n  h a tte , g a b  n e u e r d in g s  d en je n ig e n , w e lc lie  das 
g a liz .  P e tro le u m  oh n e A u sn a lim e  m it  d em  T i ta l  e in e r  S c h w in - 
c le lw aare  b e s c h e r t  lia b en , e in e  Y e r a n la s s u n g  d a ss e lb e  in  den of- 
fe n tlic h e n  B la tte r n  zu  d isc re d itire n , un d  a is  e in  a u ss erst fe u e rg o -  
fa h r lic h e s  un d  e x p lo d ire n d e s P r o d u k t z  u sch ild ern .

"W ir vei\stehen es w o lil, w e lc lie r  W e g e  d ie  C o n cu rre n z  s ie li 
z u  b ed ien en  p fleg t, u m  an d ere  H a n d e lsw a a re  in  s e h le c h tc n  P u l  
zu  b r in g e n , d a g e g e n  don W e r  tli d er oi g e n  en  z u  erlio lie n . D ie je -  
n ig e n . w e lc h c n  die B e d iir fn issc  d es P u b lik  u m s b e k a n n t sind, 
w is  sen. d ass e in e  jed o  P e tro l c u n ifa b r ik , m a g  s ie  in  G a liz ie n , 
U n g a rn , W ie n  odor F i u me s ie li b e li n den, je  n ach  d er N a c h fr a g e  
d es  C o n su m en ten  u n d  d er B e s te llu n g  g e r a d e  so g u t  u n en tziin d - 
lic h e s  w ie  en tzun dlio.hes P e tro le u m  e rz e u g t, d ass zu  g e w is s e n  
Z w e c k e n  d ie  z  w e i te  S o rte  eb en  so g u t  z  u g e b ra u c h e n  ist, w ie  das 
b e ste  un d  tlio u o rste  S a lo n o el, d a s s  a b e r  d ie  A n w e n d u n g  so lch en  
P e tr o l e u  ras g rd sse re r  Y o r s ic h t  b e n o th ig t , w as a  u ch  e in  J e d e r  
le ic h t  z  u  b e g re i fon  in d er L a g o  sein  w ird . "Was w iird e  m an  vo n  
d em je n ig e n  deriken, w e lc h e r  g e s t iitz t  a u f  v e r e in z e lte  U ngliiok.s- 
f i i l le  un d M a ss e n c a ta s tro p h e n  d as P u b lik u m  v o r  d er B e n iitz u n g  
d er  E is e n b a h n — und D a m p fs c h ilfa r t  o d er dem  B e s u c h  d er  T h e a -  
terY O rste llu n g en  z  u w a n ie n  s ie li b e  m ii hen  m ćiehte.

B e i  dem  T J iig lu ck sfa lle  in  P a s ie c z n a  l ie g t  die U r s a c h e  d er 
E x p lo s io n  n ic h t  in  d er  E n tz iin d lic h k e it  d er  b e tre ffe n d e n  P e tro -  
le u rn so ite . so n d ern  in  d er u n Y o rs ic h tig e n  H a n d h a b u n g  d erselb en , 
w e lc lie  au s e in e r  am  w a r  m en O rto  d u r c h  liin g e re  Z e it  a u fb e -  
w a h rte n  F la s c lie  in  das L a m p e n r e s e rv o ir  in  d er  u n m itte lb a r e n  
N iih e  d es  a b g e s c h ra u b te n  und b ren n en d en  D o c h te s  e in g e g o sse n  
w u rd e. D ie  le ie lite n  G a se , w e lch e  .sich in  F o lg ę  d e r  h o h eren  
T e m p e r a tu r  in  d er  F la s c lie  a n sa m m elten , g e m is c h t  m it  d er  L u f t  
e rg a b e n  e in  m it  d en  s e lila g e n d e n  W e tte r n  id e n tis ch e s  G em en g e, 
w e lc h e s  v o m  b ren n en d en  D o c h te  o n tzu n d e t d ie  s c h r e c k lic h e  E x -  
p lo s io n  u n d  Y e r b re n n u n g  z w e ie r  P e rs o n e n  z u r  F o lg ę  h a tte .

W i r  sin d  w c it  d av o n  en tfern t,*  d ie  F a b r ik a t io n  d es le ic h t  
e n tz iin d lic lie n  P e tm le u m s  u n d  sein e  A n w e n d u n g  z u  b ill ig e n , lie- 
g e n  a b e r  d en  W u n s c h , m an  m o g ę  d as P u b lik u m  e h er  iib e r die  
A n w e n d u n g  des le ic h t  e n tz iin d lic lie n  P c tro le u m s , u n d  d ie  H an d - 
h a b u n g  d er b ren n en d en  L a m p e  b el eh ren . a is  fu r  d ieses o d er 

je n e s  P e tro le u m , m a g  es a n ie rik a n isc lie n , ru m a n isch e n  od er g a ­
li z is  ch e n U rsp ru n g o s  sem  z  u g e w in n e n  tr a c h  ten . M z .

In  e in e r  au .sfiih rlich en  A r b e it  „ P a s  g a l i z i s c h e  P e t r o l e u m “  
Y om  A m  u  1 f  A a w r a t i l  (G ó r n ik  1883) sin d  se h r  b e le h ren d e  
Y o r s ic lits m a s s r c g e ln  b e tre fle n d  d er  A n w e n d u n g  d es P e tro le u m s  
iib e r lia u p t p ra k tis c li u n d  f iir  je d e n  L a ie n  z u g a n g lic h  zu sam m en - 
g e s te l lt  w o rd en . Li d er  n itch st fo l g e n  den  N u m in e r w e rd en  w ir  
d ie se lb en  a u sz u g o w e isc  z u r  K e n n tn is s  d es g e e rte n  L e s e r s  b rin g e n .

Red.

iSeny pełroht, Pttrolpreise.

W ie d e ń  100k y  (am ) od 1 1  do 14 lu te g o 25-50 — S"i - 7 5 z łr .

r> ,, l r> , 24 > > 25 — 77
r ,, 25 w 2<) r, l i i  — 2.5 r
n n 77 27 „ 29 24'50  — 2 '4-7f) „

v 1 , 3 m arca _ 2i . p a 7.
n - • i „ f j „ 21 — 24-25 n

77 •? n 7 y 11 „ i£ & 3*75 — 24 77

D n ia  14 g o  lu te g o  p r z y n io s ły  d zie n n ik i w iad o m o śafc  z n iż e ­

n iu  si®|een .n a f t j ' w  A m e ry c e  a H -iinow ic-ie  w N o w y m  Y o r k u 1

z EkóuTont. n a  8‘75, w  P h ila d e lf ii  z !f'.37 na 8'63, C e r ty f ik a ty  ze 

1 10  n a  103. Z n iż k a  ta  w p ły n ę ła  n a  cm iy  k o n ty n e n tu  i n a s z e g o  

c e n tra ln e g o  p u n k tu  h a n d lo w e g o  w e W ie d n iu . N a  25 z lr. zd o łan o  

w e W ie d n iu  u tr z y m a ć  a ż  do d n ia  26 lu te g o . O d tą d  w  o b e c  z b li­

ż a j iK j^  się  w io sn y  i w z r a s ta n ia  za p a só w  n a tty  o b c o k ra jo w e j i r o ­

d zim ej c e n y  z k a ż d y m  d niem  u le g a ją  zm ia n ie  z w y r a ź n ą  ton 
d e n ę ją  sp ad ku .

T r y e s t  100 t y  w  m a rc u  ( 1 — 7 g o ) 9 .75 —  10 0 0  z łr .

H a m b u r g  50k y  „ „ 7'80 —  7 80 m rk.

B r e m ą j „ „ ,, 7 ‘45 —  7 ‘GO „

A n tw e rp ia  l O O k g  „  „  19;25 —  13)7? fr .

fojfi1 t‘nt-
P liila d e lp h ia  „ „ „ 8jo0 „

S u ro w ie c  7-63 „

C e r ty f ik a ty  1 0 4 '7 iS  „

Z a z n a c z y ć  w y p a d a jD ż  w  te g o ro c z n e j k a m p an ii z im o w o - 

w ioson n ej z b y t  szy4>ko n ie ty lk o  z i p a ne z n iże n ie  &ię cen, a le  

i  b ra k  w ię k s za g a l p o p y tu  m a ją  m iejsce. J e ff i li  te n d e ń c y a  z n iż k i 

w ty m  .st<£?ilii.lvu d ale j tr w a ć  będzie, to  u a le ż y F g ię sśp o d 2E w a ć  

o g ro m n ie  n isk ic h  ig e n . n a  co u w a g ę  in te re so w a li ytdi p rzed e  w s z y - 
stkiern  zw ra c a m y .

D o  n ie d a w n a .J e s z c z e  p o p y t  na g a lic y js k a js n a ftę  b}'! dosj-ć 

o ż y w io n y , o b e ę n ie  p o p y t  ten  s ta je  s ię  co ra z  s ła b sz y m , a k w e s ty a  

z a lic zk o w a n ia  z a p a to w e j n a f ty  s ta n ie  d la  d e s ty la to r ó w  g a l i c y j ­

s k ic h  n g tp o r z ą d k u  d zie n n y m . B r a k  n am  d o jb jczą cycli w iad o m o ści
0 p r ze b ie g u  h a n d lo w y m  n a fty  w e w sch o d n ie j G a l i c j i .  O G o rli-  

reaćh  a g g ^ ej o k i l k u  d e s ty la rn ia c h  w te iii m ieś c ie  m a rząd  b a r ­

dzo zło  w y o b ra że n ie . N a  p o d s ta w ie S fa k ic liś  in fo r m a c y i, iż  g o r l i ­

c k i e  d e s jy .la r n ię .d e lra u d u ją  n a ftę  p r z y  p o m o c y  u ż y w a n y c h  i p rze z  

p o w ia to w ą  d y je E r y ę  s k a r b u  w  N o w y m  S ą c z u  d o zw o lo n y c h  a po 

o b ręb em  z a k ła d u  ^ fab ryczn ego  p o ło żo n y ćĘ  m a g a zy n ó w , w ' k ttir y c h  

s k ła d a n o  ‘o p ła c o n y  p ro d u k t, k ra jo w a  d y r e k e y a  s k a rb u  we L w o ­

w ie  p o le c iła  y fa g a z y n y  te n a ty c h m ia s t  p o z a m y k a ć , co  te *  stlTaż 

skarboj.lia! i G o r lic a c h  w y k o n a ła , v r j r z u c iw s z y  ’ lia  p o U  zap asj- 

n atiA i N ie  w c h o d z ą c  b liż e j w  p r z y c z y n y  i w y  k o n an ie  te g o  n a ­

kazu , p o z w a la m y  so b ie  z r o b i® m a łą  u w a g ę , iż  'p o w y ż s z o  z a m ­

k n ię c ie  p o w in n o  b y ło  n a s tą p ić  z a  p o p rzed n ie m  p r zy n a jm n ie j 

sze M io m ie s ię czn em  "uw iadom ieniem , z w ła s z c z a  iż  u ż y w a n ie  ta k ic h  

m a g a z y n ó w  po z a  o b ręb em  fa b r y k i  b e z  w z^Jędu n a o d le g ło ś ć  z o ­
sta ło  p rze z  p o w ia to w ą  d y r e k ć y ę  s k a r b u  d o zw o lo n e.

D o tk n ię to  te m  ro zp o rzą d ze n ie m  d e s t y la r n ie ;w n io s ły  ro k u rs, 
ktsiśyi je ż e li d o b rze  fp ó jd zie , z a  ro k  z a ła tw io n y m  zo stan ie .

D o w ia d u je m y  się, iż  s p a d e k ;  cen  w A m e r ^ S w y w o l a i i i  

zostają p rze z  S ta n d a r t  O il^ S a m p a n y  p r zo e iw k o  d ru g ie m u  a k c v j-  
n ein u  to w a rzy stw u .

Z n a c z n ie js z y  d o w ó z n a f t y  k a u k a s k i e j  do A u s t r y m ilt j  K r a ­

k o w a, W ie d n ia  i P e s z tu j  p r z y c z y n ia  s ię  g łó w n ie  do u tr z y m a jiijf  

n isk ic h  c e n ^ ia fty  w  A u s tr y i .  W  K r a k o w ie  o fia ru ją  naftę? k a u k a ­

sk ą  o ,2  z lr . tan ie j j a k  n r. 0 g a lic y js k ą . N a fta  k a u k a z k a  j e s t  w c a ­
le  d o b rym  p ro d u k tem .

O le je  sm aro w e c ie sz ą  s ię  o g r o m n y m  p o p y te m  i d o b rcm i 

cen am i. K ie d y  G a l i c j a  za c zn ie  j e  p r o d u k o w a ć ?  D o n o szą  n am , iż

1 w  in n jic h  p o w ia ta ch  z a m k n ię te  z o s ta ły  m a g a z y n y  d esty larn ia rie . 

W ia d o m o ść  tętfS aerp iem y z d ru g ie j rę k i. C zem u  n ie  b ezp o śre d n io  ?- 

W s z a k ż e  c e l T o w . n a fto w e g o  je s t  o b ro n a  p r z e d się b io rstw  n a fto -  

w ycli r w J R lic y i !

N a k ła d em  T ow arzijptr.a  fiaftomeyo. Odppwiejzialny redaktoi- .Józef Pisż. Drukiem J. Pis.® w Tarnowie.


